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N a l e ż n o i ć  p o c - i o w a  o p ł a c o n a  r y c z & r te m .
mm

przed  Ma d r y te m
Za parę  Ń  (w czWarteK 6 gu b. m )

ro zp oczyn ają  |sięw Mh < fycie  ob rad y  le t­
n iej ses ji R ady lii i  N arodów . Jak k o lw iek  
Vi razem  p d r z ą ^  dzienny -g o la  m e 
ast przeładow  nyi seSj a m ad rycka w zb u ­

dza jed n ak  w,elkie zailltereoow anie
Przyczyny teg0 ]eżą cz ę śc ią  w  Lidze, 

a  czę śc ią  i poza îa
niedawneW Lidze — bardzo

jeszcze są czasy, K  Hiszpanja odmu-
• -■■■ —  *»łjsc|jj C ałegowieniu je, mi 

\v r. 1926 zupełnie gję 
dopiero po d 
erę riiędzynat 
cie genewski 
jesieni r. z. 
aplauzem.

w Radzie Ligi 
z niej wycofała i 

m powróciła na dro-
od°\vej współpracy na grun­

t o w n e  jej przyjęcie w 
zastajo powitane ogólnym 

% 'a fm  pewne­
go rodzaju jor^ J moralnej satysfak­
cji —  postanowiono jedną z odbywają­
cych się co M u iat sesyj Rady Liszi Na­
rodów odbyć w stolicy Hiszpanji. Ze 
względu na to. fe sesja ta jest ostatnią 
przed wrześnim&Ą  dorocznem zgroma- 
dzeniem Ligi, ictore w tym roku ma do­
konać obsad-ei.i,a także tr2ech miejsc 
t. zw. pólstaych1 f * i- trzyletnich) w Ra­
dzie, odbyw.nie îę je j w Madrycie jest 
zarazem Wpowiedzią, ■ że jedno z
tych półstałjcn miejsc zarezerwowane 
jest dla Hisjoanp.

\Vit Rsze znaczenie n adają sesji
n a ib iiW i leż4ce Poza  bezpo-

j  im teremm działania Ligi N arodow ą
0"L M 4 o  zwrotu, Który doprowr- 

j •{ Jo  p°zyt,wnego zakończenia obrad 
rzeczoznawcó|V w  Paryżu nad sprawą 
.dszkodowar niemieckich, w Madrycie 

bez w ątpienir.^^oć poza oficjalnym po­
rządkiem dzianym) poruszona będzie

ROCZNICA URODZIN PAPIEŻA
RZYM . (P A T ). —  Ojciec Święty obchodził w dniu wczorajszym 72 roczni­

cę swych urodzin.

DZISIEJSZA BEATYFIKACJA
Na grobowcu turyńskim (w Valsalice) 

kryjącym dotąd relikwje ogłoszonego dzi­
siaj błogosławionym Ks. jana 3osko wi­
dnieje napis, orphanoruni pater. I w tej 
nazwie „ojca sierot” zawiera się cało­
kształt jego życia oraz tkwi uprawniony 
tytuł do wielkości jego i świętości.

Poświęcić życie, stargać wszystkie swo­
je siły, aby stworzyć nowe zgromadzenie 
jtakonne (męskie i żeńskie) dla sierot, dla 
►najbardziej opuszczonej i zaniedbanej 
młodzieży krajów cywilizowanych i mi- 
syjnych —  oto naczelne hasto Ks. Bosko 
i po aziś dzień jeszcze niewyczerpany 
program spadkobierców jego ducha i my­
śli. Da mihi anim as1 —  tak brzmi to ha­
sło. Pełna zaś poświęcenia praca ożywio­
na duchem modlitwy znamionuje instytu­
cje wyszłe z ręki i serca tego opatrzno­
ściowego Męża Bożego.

Jakże obfite widać plony tej siejby 
•zbożnej. W  4 l  lat po zgonie wielkiego 
/apostoła młodzieży Zgromadzenie Sale­
zjańskie liczy 6.864 członków. Z grona 
księży Salezjanów wywodzi się 17 arcy­
biskupów i biskupów, którym przoduje 
prymas Polski J. Em. August Kardynał 
,Hlond. Zgromadzenie podzielone na 44 
(prowincyj, prefektur apostolskich i wika- 
rjatów, objęto placówki religijno -wycho­
wawcze lub misyjne na całej niemal kuli 
.ziemskiej. Domów zakonnych czyli głów­
nych swych zakładów liczą obecnie XX. 
Salezjanie 530. Z tego przypada na kraje 
^europejskie 310, na inne części świata 
220. Zakłady europejskie i w krajach bliż­
szego Wschodu rozwinęły 1070 najroz­
maitszych szkół i instytucyj religijno-wy- 
chowawczych.

Podobnież przedstawia się stan licze-

sprawa 
jeszcze nic w
tu  ie ira , gdyż

Budował on świątynie, zakładał sz fjły żeńskiego odłamu Zgromadzenia,
i pracownie, wysyłał misjonarzy du pogan, 
pisał ksiązKi dla ludu i młodzieży, orga­
nizował przy swojem zgromadzeniu Z w ią­
zek Pomocników Salezjańskich, szerzył 
w  świecie katolickim obok kultu Najsł. 
Serca Jezusowego również nabożeństwo 
do Najśw. Marji Panny pod wezwaniem 
Wspomożenia Wiernych i dzięki Jej wsta-J 
wicnmctwu wyjednywał od Boga niezli­
czone laski dla dobrodziejów swoich za­
kładów wychowawczych.

ffgyji Córek Marji W spcmożycielki (Sa le- 
zjanek)

Setki tysięcy wychowywanej w zakła 
dach Błogosławionego Ks. Jana Bosko 
młodzieży z entuzjazmem święci dzień 
dzisiejszy, kierując myśli i serca ku Stolicy 
Piotrowej, skąd na cały świat rozejdzie 
się głos Namiestnika Chrystusowego, 
ogłaszający ojca sierot godnym czci na­
leżnej niebianom.

ew akuuj Hadreni Oczywiście—  
sp-isie ostatecznego zała- 
conferencje w tej sprawie 

miedzy zaintiresoWanenń mocarstwami 
będą się ljjó^C rozpocząć dopiero w cią­
gu lata; w ka;(jy m jednak razie może lu 
już dojść do }ewiiych wstępnych na len 
temat rokowa;_

jakie mogą dalsze konsekwencje
paryskiego P<j-ozulnienia? W te; chwili 
niewiadomo j:szcze, jaką konkretną for­
mę mogą P^łbrać rokowania na temat 
ewakuacji- 1 V etyCZI1ie możliwe są trzy 
drogi wyjścia zajatwienie sprawy mię­
dzynarodowy;, traktatem lub zwyk|ą 
uchwalą Radj Ambasadorów czy też pro- 
r.tem zarządz,, j c rn  okupacyjnych władz 
-m akow ych nakazującem oddziałom 

snrymjel-zonych zajmujących 
Nadrenją je j ruszczenie. To ostatnie naj­
mniej jest pJiwdopodobne —  jaKieś wa- 
...............  /.‘•'■m.ku z ewakuacją będą Niem­
com nic\vątpjxv;c postawione i w drodze 
dvploinatyCZ)cj obmówione i ustailojpe. - 
■Poloka bezpośredniego udziału w tych ro­
kowaniach ba>- nie będzie; jedjmą gwa­
rancje, żc Pr y mswobadzaniu Niemcom 
linii Renu z^ t %  jednak zabezpieczone 
także interes; HnJi W isły i dane będą 
pewne gw a^teje przeciwko zaburzeniu 
pokoju na tej lin • stanowi nasz sojusz z 
Francją. \V ihw™j obecnej wyrazić mo­
żemy tylko nttlziell że interesy Polski, a 
R m samem ’ intc'esy P°koju na wscho­
dzie Europy " rol'owaniach tych uzyska 
ją jednak nabżytą' ochronę.

. ^ozatem — jeśI' 0 samą sesję Rady Li- 
S 1 chodzi —- Są n;i n,eJ I'iZeważnie spra­
n y  drobne, WLród nich takzQ i dwie (tym 
razem tylko skargi mniejszościom
we hifcnuecKt*.. Na pierwszy plan zaś wy-

TRAKTAT L ATLZRA^SKI
Dnia 27 maja r. b. Król Włoski udzie­

lił swej sankcji ustawie, która traktatowi, 
zawartemu przez Włochy z Watykanem, 
nadaie pełna moc prawną. Król podpisał 
również obie ustawy wykonawcze, doty­
czące prawodawstwa małżeńskiego i dobr 
kościelnych.

im (KAP.).

Po ogłoszeniu ustaw w  organie urzę­
dowym dokonana zos1 anie zwykła wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych Pi­
sma rzymskie zaznaczają, ze w cereinonji 
tej ze strony Watykanu weźmie udział 
Kardynał Sekretarz Stanu Gasparri, a ze 
strony Włoch prezes Ministrów, M isso-

suwa się znana sprawa wniosków nie­
mieckiego i kanadyjskiego w sprawie 
zmiany procedury co do spraw mniej­
szościowych.

Dla zbadania tych wniosków i złożenia 
o nich sprawozdania, poprzednia sesja 
Rady Ligi Narodów wybrała t. zw. Komi­
tet Trzech, do którego weszli: angielski 
Minister Spr. Zagr. p. Chamberlain oraz 
ambasadorzy paryscy: Hisznanji p. Qui- 
nones de Leon i japonji p. Adatci. Raport 
Komitetu dotychczas me został jeszcze 
ogłoszony, z informacyj jednak nieoficjal­
nych, jakie o nim dotychczas uzyskać by­
ło można, wynika, że bynajmniej nie idzie 
on po linji zrewolucjonizowania stanu 
dotychczasowego —  a zatem ze stanowi­
ska interesów polskich nie budzi jak  do­
tąd zastrzeżeń.

W  szczególności i aport utrzymuje po­
dobno dwie główne zasady, które dotąd 
obowiązywały: pierwszą, że państwa za­
interesowane bezpośrednio w sprawie 
mniejszości, w drugiem państwie (jak  w 
stosunku do nas Niemcy) nie mogą mie­
szać się do postępowania w sprawie za­
żalenia wniesionego przez mniejszość, —  
drugą, że w dalszym ciągu sprawę roz­
patruje nie pełna Rada, ale komitet zło­

żony z trzech je j członków, a dopiero 
ostateczne załatwienie należy do plenum. 
Nowemi są w raporcie: postanowienie, iż 
petent musi otrzymać zawiadomienie w 
razie odrzucenia jego zażalenia, oraz że 
Sekretarjat Ligi ma perjodycznie ją  za­
wiadamiać, jakie w ostatnim okresie były 
petycje i jak  je  załatwiono. I jedno i dru­
gie w niczem nie ma charakteru dla nas 
szkodliwego. Dodatek pierwszy jest zu­
pełnie sprawiedliwy, co do drugiego zaś, 
to raczej będzie nawet korzystne dla nas, 
jeśli w sprawie mniejszości owej. o któ­
rej teraz bardzo wiele plotkuje się po 
świecie bez znajomości szczegółów, bę­
dzie oficjalnie zawsze ogłaszane, i(e prze­
ciw danemu państwu było zażalen i ja ­
kiego były rodzaju. W  szczególności o ile 
chodzi c sprawy śląskie, w których Niem­
cy często nadużywają cierpliwości rze 
czarni zupełnie błahemi. Jeśli zresztą o 
rok ostatni chodzi, to na 26 zazaień, jakie 
do Ligi wpłynęły, Polski dotyczyły tyl­
ko —  trzy. !

W niesienie więc większej jawności w 
tę dziedzinę, dotąd tak podatną dla in­
tryg przeciwko nam, może być tylko z 
korzyścią dla Polski.

A.

DZIEŃ POLITYCZNY
OBJAZD WOŁYNłA 

PRZEZ P. PREZYDENTA
W  połowie czerwca P. Prezydent Rzpli- 

tei uda się na objazd ziemi W ołyńskiej, 
celem zapoznania się z potrzebami kultu- 
j-alnemi i gospodarczemi oraz ze stanem 
rolnictwa Wołynia. P. Prezydent zwiedzi 
kolejno Łuck, Krzemieniec, Dubno, Rów­
ne i Kowel. Pobyt P. Prezydenta na W o­
łyniu potrwa 8 dni. Między inń.ami P. Pre­
zydent będzie miał możność wysłuchania 
życzeń miejscowej ludności. 1

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW
Pod przewodnictwem p. Prezesa Rady 

Ministrów, dr. K. Świtalskiego, odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
powzięto następujące uchwały: 1) o utwo 
rżeniu Komitetu finansowego przy preze­
sie Rady Ministrów, 2 ) postanowiono 
znieść wszelkie ograniczenia przemiału 
pszenicy, znieść cła wywozowe na żyto i 

mąkę żytnią oraz zezwolono na bezcło- 
Vwy wywóz 25 uOO ton owsa i 5.000 t. 
fnakuchów; 3 ) uchwalono wniosek p. 
mii 'stra spraw zagranicznych w sprawie 
^przemianowania poselstwa Pzplitej Pol­
skiej przy rządzie kró'ewskim Włoch w 
Rzymie na ambasadę; 4 ) przyjęto wniosek 
p ministra skarbu w sprawie zasiłku dla 
osób, pobierających zaopatrzenie na mocy 
ustawy z dnia 18 marca 1921 r. o zaopa­
trzeniu inwalidów wojennych; 5) przyję­
to wniosek p. ministra robót publicznymi 
w sprawie przeniesienia prawa wykupu 
zakładu elektrycznego w Krakowie na 
'gminę miejską Kraków; 6) załatwiono 
iszeieg spraw personalnych. Pozatem wy­
słuchano referatów sprawozdawczych p. 
ministra robót publicznych w sprawie kon 
cesji elektryfikacyjnej oraz p ministra 
poczt i telegrafów w sprawie rozbudowy 
międzymiastowej sieci telegraficznej.

DYR. GÓRECKI W  WIEDNIU
Do Wiednia przybył Prezes Banku Go­

spodarstwa Krajowego dr. Roman Górec­
ki wraz z naczelnym dyrektorem Kamber- 
skim. Dr. Górecki konferował już z wice­
prezesem Polsko - Austrjackiej Izby Han­
dlowej w Wiedniu Klobasa-Zręckim i se­
kretarzem Izby.

P W OJEW ODA RAC7K1EWICZ
W ojewoda Wileński, p. , Władysław 

Raczkiewicz powrócił w  dn. 31 r. b. z 
podróży inspekcyjnej, trwającej od 24 
maja. Podróż inspekcwjna p. Wojewody 
objęła trzy powiaty, mianowicie: wilejski, 
dziśnieński i posiawski. Woiewod? Racz­
kiewicz wydał na miejscu niezbędne za­
rządzenia w dziedzinie aprowizacji, sa­
nitarnej i im. W poszczególnych grp;- 
nach i okręgach p. W ojewoaa przyjął de­
legacje i podania, za Jawią jac na miejscu 
szereg petycyj.

WYCIECZKA Z GRECJI
: W  najbliższym czasie przybywa do 
Poznania na P. W . K. wycieczka wybit­

nych  greckich działaczy gospodarczych i 
politycznych. W  wycieczce tej biorą 
udział: gubernator nowego banku pań­
stwowego Diomidis, prezydent ogólno- 
,greckiego syndykatu handlowego, prezy­
dent greckiego związku przemysłowego, 
jwice-prezydent Izby Przemysłowo-Han­
dlow ej, w Pireusie A. M etaxos, szereg po­
słów i senatorów greckich, przedstawicie­
le ważniejszych firm przemysłowych, do­
mów handlowych i Ł d.



P O L S K A

WYNIK WYBORÓW W ANGLII
LO N D Y N ., (PA T.). —  Wyniki' głoso­

wania w (>02 okręgach są następujące: 
konserwatyści 254 mandaty, labourzyści 
289, bberali 52, niezależni 7. Pozostaje 
jeszcze 13 okręgów do całkowitego wy­
niku wyborów w 615 okręgach. W wyni­
ku dotychczasowym labourzyści zyskali 
129 mandatów, liberał! 29, konserwatyści 
3, inni 3. Labourzyści stracili 4 mandaty, 
konserwatyści 139 mandatów, liberał i 19, 
inni 2._

Mac Donald Wybrany został większo­
ścią 28 tysięcy głosów w okręgu wybor­
czym Seaham, Lloyd George uzyskał w 
okręgu Carnawon, w którym rozpoczął j 
swą karjerę polityczną, większość 9.133 
głosowe Premjer Baldwin, który w ostat­

nich wyborach wyszedł z okręgu Bewdley 
w W orcestershire oez kontrkandydatury, 
tym razem miał przeciw sobie dwie kan­
dydatury: liberalną i Labour Party, jed­
nak uzyskał większość 9.407 głosów'. 
Kanclerz Skarbu Churchill przeszedł w 
Epping; Duff Cooper, sekretarz finanso­
wy Min. W ojny, przepadł w Okiham; 
sir John Simon, liberał, przewodniczący 
indyjskiej Komisji Konstytucyjnej, otrzy­
mał mandat w Spen Walley; sir Donald 
Mac Lean, liberał, przeszedł w okręgu 
północnym Comwallu.

Dotychczas układ sił w Parlamencie 
angielskim przedstawiał się następująco: 
Konserwatyści 410 posłów, Part ja  Pracy 
158 posłów, Liberali 42 posłów, inni 5.

NAPAŚCI LITEWSKIE

PRASA LONDYŃSKA 0 WYBORACH
LONDYN. (PA T.). — Omawiając wy­

niki wyborów, prasa jest naogół zdania, 
iż panem sytuacji jest Lloyd George.

Dzienniki konserwatywne: Daily Te- 
legraph i Morning Post opłakują porażkę 
Rządu, czyniąc za nią odpowiedzialnymi 
liberałów. Dzienniki te sądzą, iż choroba 
króla opóźni z konieczności wielkie zmia­
ny w sytuacji rządowej.

Daily Telegraph apeluje do współpra­
cy libeiałów w rządem Baldwina.

Daily Chronicie, organ liberalny, przy­
znaje, że nadzieje liberałów nie ziściły 
się, wyraża życzenie, ażeby partja liberal­
na potrafiła lepiej niż poprzednie wyzy­
skać możliwości, jakie daje im w ręce 
obecna sytuacja w Parlamencie, pozbawio 
nym większości. Dziennik uważa, iż ko­
nieczne jest przeprowadzenie reformy wy 
borczej.

Daily Herald, organ Partji Pracy, 
stwierdza, iż robotnicy dali odpowiedź na 
groźby konserwatystów i pokonali komu 
•irtstów.

Daily Mail zaznacza, że kraj wchodzi

w nowa erę polityki. Socjalizm wzrasta w 
dalszym ciągu dzięki pomyłkom konser­
watystów.

Konserwatywny Daily Express oświad­
cza, że konserwatyści plącą obecnie za 
brak inicjatywy.

Według Konserwatywnego Tim es‘a nie 
ma żadnej podstawy do przypuszczania, 
iż kraj wyrzekł się tradycyjnej polityki u- 
miarkowania. O ile chodzi- o sytuację kon 
stytucyjną, niema powodów do żadnych 
alarmów. Niejednokrotnie nie znajdowa­
no już rozwiązania podobnych sytuacyj, 
znajdzie się więc odpowiednie rozstrzy­
gnięcie i tym razem.

Daily News omawiając wyniki wy­
borów wyraża nadzieję, że mimo kupon u 
ięcego zwycięstwa Partji Pracy, partja li­
beralna będzie trzymać w swem ręku losy 
zarówno konserwatystów, jak i Parł,! 
Pracy. W yrażając ubolewanie z powodu 
klęski liberałów, dziennik wypowiada na 
dzieje, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa nowa izba gmin nie będzie 
miała zbyt długiego żywota.

W ILN O . (A W ). —  Z pogranicza do­
noszą, że w wielu wsiach i miasteczkach 
na Litwie podczas procesji Bożego Ciała 
miejscowi nacjonaliści litewscy wraz z 
szaulisami i członkami „Żelaznego W il­
ka" dokonali brutalnych napaści na lud­
ność polską. W  miasteczku Szyrwinty 
podczas pochodu procesji dotkliwie po­
bito kijami 6 osób narodowości polskiej 
za śpiewanie po polsku. W  Oranach

'obrzucono kamieni 
raniąc kilka osób. V 

I śpiewanie „Scrdeczn 
skami 9 osób, g 
szą masakrę szauli 
warji, gdzie rok rocz 
cesów ił bójek wyw- 
nów. Rzucono sic 
pałkami, kijami i no z 
uczestników procesji.

ILE ZAPŁACĄ NIEMCY?

Nr. 140.

imi ludność polską, 
/e wsi Rymszany za 
a Matko” pobito la- 

lów liie  kobiet. Najwięk­
si urządzili w Kal- 
lie dochodzi do eks- 

’c  lanych przez Litwi- 
polską procesję, 

ami, bijąc i kalecząc

B E R L IN . (P A T ). —  Korespondent 
paryski Vossische Zeitung oblicza sumy 
świadczeń niemieckich na podstawie pla­
nu Younga na 36 miljardów marek. Su­
ma ta słdadałaby się z 1.200 miljonów, 
które będą zapłacone od dnia 1 kwietnia 
r. b. do 31 sierpnia jako końcowe raty 
planu Dawesa, 32.885 milj. płatnych z 
tytułu 37 rat rocznych, przewidzianych w 
planie Younga i z 2 .800  milj., które słu­
żyć mają na pokrycie 22 końcowych rat, 
przeznaczonych na spłatę długów aljan- 
ckieh. Razem wynosi to zatem 36.888 

milj. od których należy potrącić 600 
milj. marek, nadpłacanych w ratach D a­
wesa. Ogólna suma w nowym planie re­
dukuje się zatem na 36 miljardów, wo­
bec 39 miljardów, których żądali aljanci 
w swem memorandum, i wobec 42 mil­
jardów planu Dawesa. Z tych 36 mil­
jardów zresztą, jak  podnosi dziennik,

Niemcy z własnych : 
33 miljardy co do

rodków spłacą tylko
pozostałych 22 rat

rocznych w wysokości przeciętnej 1.700 
milj. marek Niemcy obejmować będą tyl­
ko gwarancje.

B E R L IN . (PA T) Yossische Zei­
tung w depeszy z Paryża podnosi, że 
kwestja ostatnich 21 rat należy, do naj­
bardziej spornych zastrzeżeń niemiec­
kich. Delegacja niemiecka w dalszym cią 
gu żąda, aby do pokrycia tych rat zali­
czone zostały sumy, które Polska i pań­
stwa Malej Ententy winne są aljantom na 
podstawie traktatów pokojowych jako oci 
szkodowanie za przejęty przez te pań­
stwa majątek państwowy niemiecki i au- 
strjacki. Sumy te, jak podkreśla korespon 
denf paryski wzmiankowanego dzienni­
ka, przewyższają znacznie wysokość 
sum, potrzebnych na zlikwjiowanie dłu­
gów aljanckich.

łilEMCY O KONFERENCJI W MACRYCIE

NIEMCY 0  W YBO R A C H
BERLIN. (P A T ). —  Prasa berlińska 

omawia bardzo obszernie wyniki wybo­
rów angielskich i przychodzi zgodnie do 
wniosku, że na razie nie można jeszcze 
wyciągać daleko idących konsekwencyj, 
ani wyrażać przewidywań co do dalsze­
go rozwoju stosunków angielskich.

Berliiier Tageblatt donosi, żc, ostat­
nie wybory angielskie nie dały Anglji żad 
nej partji, zdolnej do objęcia rządów sa­
modzielnie, i uczyniły liberałów języcz­
kiem u wagi. Jako najw ażniejszą1 prze­
szkodę do współpracy między liberałami 
Berliner Tageblart+u" osobę Lloyd Geor- 
Berliner Tageblattu osoby" Lloyd Geor- 
ge‘a, która jest czerwoną płachtą dla kia 
sy robotniczej Anglji, oraz sprawę refor­
my wyborczej, tlo której będą dążyć li­
berałowie; albowiem partja liberalna w 
tej sprawie walczyć będzie poprosfu o 
swój byt, ponieważ jest rzeczą conaj- 
mniej wątpliwą, czy zdołałaby się utrzy­
mać w razie pozostania nadal w mocy 
dotychczasowego systemu jednomanda­
towych okręgów wyborczych. Najważ­
niejszym natomiast celem Partji Pracy 
będzie wskrzeszenie dawnego systemu 
dwupartyjności, który, prędzej czy póź­

niej, musiałby dać Partji Pracy absolut­
ną większość. Z tego samego względu 
konserwatyści zainteresowani są w utrzy 
maniu przy życiu partji liberalnej.

Jeżeli Bald-win zdobędzie się na za­
proponowanie liberałom reformy prawa 
wyborczego, to, jak twierdzi korespon­
dent, liberałowie staną przed najcięższą 
i najtrudniejszą decyzją w ciągu swego 
istnienia.

Vossische Zeitung przychodzi do wnio 
sku, żc trudno przewidzieć, jakie konsek­
wencje wyciągnie Baldwin na poniedział 
kowem posiedzeniu gabinetu z obecnych 
wyników wyborczych, wobec tego, że król 
znów jest chory.

Korespondent londyński Vossische 
Ze timg przewiduje dość oryginalną sy­
tuację, a mianowicie, że prezes Rady Mi­
nistrów, który poniósł przy wyborach po 
rażkę, będzie musiał stanąć jeszcze przed 
Izbą Gmin, aby przeprowadzić ustawę o 
regencji, powołując taką instytucję, za­
stępującą króla, któraby miała ustawowo 
prawo do przyjęcia dymisji Baldwina i 
powierzenia innym politykom misji two­
rzenia nowego gabinetu.

KONFLIKT CHIŃSK0-S0WIECKI
M O SKW A . (P A T ). — W  związku 

z dokonaną przez władze chińskie rewi­
zją w konsulacie sowieckim w Charbinie 
wręczona została wczoraj posłowi chiń­
skiemu w Moskwie nota rządu sowieckie­
go, żądająca zwolnienia aresztowanych 
oraz zwrócenia zabranych rzeczy, kore­
spondencji i pieniędzy. Nota zaznacza po 
zatem, że ponieważ władze chińskie swo­
ją działalnością wykazują wyraźnie nie­

chęć do liczenia się z ogólnie przyjęfemi 
normami międzynarodowego prawa i sto­
sunków, przeto i rząd sowiecki od obec­
nej chwili nie uważa się za związany te- 
mi normami w odniesieniu do chińskiego 
przedstawicielstwa w Moskwie i chińskich 
konsulatów na terytorium sowieckiem, 
które to przedstawicielstwa na przyszłość 
nie będą korzystały z prawa eksterytor- 
jalności.

ECHA UCZCZENIA PAMIĘCI PE^LURY
M O SK W A . (P A T ). —  Prasa sowie- im charakteru półoficjalnego. Izwiestja 

cka wyraża swe niezadowolenie z powo- zaznaczają, że stawka na petlurowców od 
lu urządzenia w Warszawie i Łucku na- krywa raz jeszcze agresywne plany pol- 
>ożcństw żalcbnych za Petlurę i nadania 1 skic, zaostrzające zagadnienie zachodniej

Ukrainy.

BERLIN. (PAT.). —  Delegacja nie­
miecka 7. Podsekretarzem Stanu von 
Schubertem wyjeżdża do Madrytu w nie­
dzielę, Minister Sfrasertiann opuści Ber­
lin najwcześniej w środę następnego ty­
godnia, aby mógł przybyć jeszcze na 
otwarcie sesji w dniu 10 czerwca. Jako 
powód odroczenia wyjazdu Ministra 
Stresemanna, Yossische Żtg. podaje zwo­
łanie komisji spraw zagranicznych Reich­
stagu na dz. 4 czerwca.

Yossische Ztg. wyraża powątpiewa­
nie, aby na sesji madryckiej doszło do waż 
niejszych rokowań politycznych, podno­

sząc, iż wątpliwem jest czy p. Chamber­
lain weźmie udział w obra ach madryc­
kich. Gdyby p. Chamberlaii przybył do 
Madrytu, to dziennik wątpi tzy zechce on 
wobec wyników angielskich wyborów' i 
■oczekiwanej zmiany angielskiego gabine­
tu, angażować się jakiemiś yiążącemi de- 

| klaracjami. Rokowania w .prawie ewa- 
' kuacji INadrenji rozpoczną 5ię przypusz­
czalnie dopiero z końcem Iga. Dziennik 
podkreśla wkońcu oświadc-.enie kancle­
rza Rzeszy, iż na interpelae 
kompromisu paryskiego udel 
dzi po sfinalizowaniu rokemń

W sprawa 
odpowie-, 

paryskich.

IL0ŚC GŁOSUJĄCYCH W ANGlJl
LONDYN. (PAT.). — Ogólna liczba I tywne 8.642.521, na Tty liberalne 

głosowy oddanych w czasie wyborów do 1 5.220.730, socjalistyczne .373.399, na 
parlamentu, wynosi; na listy konserwa-I wszystkie inne 240.009. Ośiiu Ministrów

utraoiło mandaty.

C H 3 R 0 B A  K R & L A  ANGIELSKIEGO
LONDYN. (P A T ). —  Po wczorajszym 

ataku febry król Jerzy nie opuszcza łóż­
ka. Przy chorym czuw ają: sir Stanley 
Hewett i lord Dawson of Penn, który po­
w róci! do Anglji drogą powietrzną. Dzień

niki podają, że król przezębił się praw­
dopodobnie podczas piknik we Frogmore 
w niedzielę popołudniu, gy obchodzono 
w kółku rodzinnem dzień irodzin królo­
wej.

OFIARA KSIĘDZA
WILNO. (A W ). —  Ks. Jan Mickus 

proboszcz parafji św. Kazimierza w Sta­
nach Zjednoczoi\ych nadesłał na ręce J.

Ameryki

WYJAZD P. PREZYDENTA

p. Ks. Arcybiskupa wileńsiego 225 do­
larów na rzecz gloclującyc! Jest to pierw 
sza ofiara pieniężna na rzez głodnych z

r W czoraj w południe Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał po 17-dnio- 
wym pohycie w Poznaniu i Wielkopolsce 
z powrotem do Warszawy.

Ogodz. 11 min. 45 Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej opuścił apartamenty 
zamkowe i wyszedł na dziedziniec, gdzie 
powitany został dźwiękami hymnu naro­
dowego. Pan Prezydent przeszedł przed 
■frontem kompanji honorowej, poczem 
wraz z małżonką i wojewodą poznańskim 
Dunin - Borkowskim w otoczeniu świty 
odjechał samochodem na dworzec pod­
miejski, eskortowany przez szwadron ho­

norowy 15 pułku ułanów. Równocześnie 
zdjęto z masztu sztandar Pezydenta Rze 
czypospolitej.

Wzdłuż drogi od zamki do dworca 
ustawione były szpalery w jskow e, a za 
niemi zgromadziły się liezrą zastępy pu­
bliczności. Na peronie dwerca pożegnali 
Pana Prezydenta dostojnpy cywilni i 
wojskowi. Panu Prezydenpwi towarzy­
szą do granicy województwa p. wojewo­
da Dunin -. Borkowski, dawódca O. K. 
gen. Dzierżanowski i prize; dyrekcji kolei 
państwowych inż. Rucinski, O godz. 12 
min. 15 pociąg specialry ruszył w drogę

przy dźwiękach hymnu narodowego

Z MIN. SPR. ZAGR. |

W obec wyjazdu ministra Spraw Za- 1  kierownictwo M. S. T  objął podsekre- 
granicznych p. Augusta Zaleskiego na iarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagra- 
sesję Rady Ligi Narodów do Madrytu, [ nicznych dr. A. W y s o k i ,  j
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WESOŁE MIASTECZKO NA P.W.K, 6Ł 05Y  I  O D G Ł O S Y
TRADYCJA HISTORYCZNA

(Korespondencja własna „Polski11).
Celem uprzyjemnienia zwiedzającym 

pobytu na Powszechnej Wystawie Kra­
jowej urządzono na jednym z terenów 
wystawowych tzw. Wesołe Miasteczko, 
obejmujące mnóstwo wszelkiego rodza­
ju rozrywek. Rozrywki te są —- natural­
nie —  różnego rodzaju. Są  takie, które 
obliczono na bardzo niewyszukane gusta, 
są i takie, które stoją na wysokim pozio­
mie i przeznaczeniem ich jest służyć wy­
kwintnej publiczności. Słowem, Wesołe 
Miasteczko przeznaczone jest dosłownie 
dla wszystkich.

Wśród niewyszukanych rozrywek są 
atrakcje, spotykane w tak zwanych „luna 
parkach1'. A więc wszelkiego rodzaju kar 
kołomne kolejki, wózki elektryczne, „dzi­
kie os!y“, czyli maleńkie auta, wykony- 
wujące rozliczne nieoczekiwane ewolucje 
i wywołujące dużo śmiechu i zabawy. Są 
galerje dzikich zwierząt, pawilony z tre- 
sowanemi owadami, balony wirujące, 
zjeżdżalnie wodne, strzelnice, loterje 
fantowe, ba, jest tam nawet prawdziwa 
wieś murzyńska, ściągająca olbrzymie 
rzesze ciekawych. Całość oświetlona wie­
czorami wspaniale, wyposażona w or­
kiestry, rozbrzmiewająca zgiełkiem i ży­
ciem, pełna malowniczości i swoistego 
powabu.

Wesołe Miasteczko na pierwszy rzut 
oka żywo przywodzi na myśl paryskie 
bulwary z rozłożonemi obozowiskami 
wszelkiego rodzaju straganów, rozrywek 
lunaparkowego charakteru, atrakcyj lu­
dowych, jak  karuzele, huśtawki i t. p.

ublicznosć się bawi w sposób beztroski, 
zaciera się różnica wieku, klasy, pocho­
dzenia, stanowiska. Wszyscy jednakowy 
przyjmują udział w zabawie, jednaki roz 
lega się dokoła śmiech, jednaka radość 
wygląda z każdej pary oczu. Wrzawa, 
zgiełk, muzyka, okrzyki -reklamujących 
poszczególne atrakcje, nawoływania się 
wzajemne, wybuchy radości i okrzyki we­
sołe rozlegające się ze wszystkich stron, 
wszystko to wywołuje nielada harmider, 
łaskoczący nerwy w sposób zabawny i 
mogący się niejednemu bardzo nawet spo 
rlobać.

Pomiędzy straganami, na węgłach, ta 
l owdzie różni przygodni „wesołomia- 
steczkowcy“ rozłożyli swoje własne sto­
iska i p rz y c ią g a ją  publiczność na różne 
sposoby ku sobie. Jeden wykenywuje ar­
tystyczne wycinanki, tz. sylwetki, inny 
znowu stylizuje dla zakochanych par bi­
lety z pielenie wymalowanemi kwiatami, 
sercami przeszytemi strzałą lub czeniś w 
tym rodzaju, zawsze na życzenie. Gdzie­
indziej znowu ktoś sprzedaje „pamiątki1 
wystawowe, to znowu za 20  groszy ja ­
kieś „niespodzianki11, które m ają przyno­
sić niezawodne szczęście. W. jednym ro­
gu Wesołego Miasteczka można na po­
czekaniu za niską oplata otrzymać aż 
sześć różnych fotografii w różnych po­
zach wykonanych „na poczekaniu11. We­
sołe Miasteczko żyje własnem życiem,
wypełnione zgiełkiem, wesołością, bez­
troską.

Inną część Wesołego Miasteczka sta­
nowi olbrzymia arena iia świeżem powie- 
trzu, gdzie odbywają się we dnie i wie­
czorami widowiska artystyczne. Na uroz- 
rnacony program składają się korsa icwia

przeciwko tym lub owym pomysłom na ] 8wic.de. W namiocie tym pomieścić się , 2  powodu odsłonięcia pomnika Bole- 
Wesołem Miasteczku w dziedzinie tak może dwadzieścia tysięcy widzów. Tylko siawa Chrobrego w Gnieźnie, Gazeta
zwanych atrakcyj rozrywkowych, o tyle [znowu podnieść musimy rzecz napozor 
pomysłowi owych widowisk na otwarłem mam, a przykrą. Oio wys c y p j _ 
powietrzu należy przyklasnąć gorąco. Za w górę na płótno namiotu, ażeby dojrzeć 
strzeżenia nasze co do tamtych atrakcyj wszędzie na brezencie napis. ,, i a n r-
rozrywkowych głównie dotyczą — po- furt a, M. C zyzby nie °  W ciu  narodu, lecz
wiedzmy otwarcie —  ich niemieckiego po takie właśnie płolno w Polsce. W. za .e ..........................
chodzenia. Jeśli już nie można było ina­
czej, należało zrezygnować z tych róż­
nych kolejek górskich, zjeżdżalni wod­
nych, „dzikich osłów11, „salonów śmie­
chu11 i t. p. Nie znamy warunków, na ja ­
kich dopuszezorfó te różne przedsięwzię­
cia rozrywkowe na teren Wesołego Mia­
steczka, ale wydaje nam się, że chociaż­
by warunki owe były najdogodniejsze, 
należało uniknąć nawet pozorów, że się 
coś tam sprowadziło... z Berlina.

Co innego Arena. Ten pomvsł zarów­
no pod względem estetycznym, jak i pod 
każdym innym jest świetny. Urządzona 
jest arena wspaniale Jest to niewątpli­
wie największa arena na świeżem powie­
trzu w Polsce, a niezawodnie jedna z 
największych w całym świecie. Trybuny 
pomyślane bardzo dobrze, wykonane so-

W arszawska zauważa:
—  Obcowanie z przeszłością jest rzeczą zdro­

wą, konieczną. Lata niewoli kazały wprawdzie 
społeczeństwu myśleć o lepszych okresach w

mimo to —  przerwały 

o ile wiemy, fabryki brezentu znajdują ['współżycie pokoleń naszych z przeszłością, 
się W kraju. Czyż koniecznie trzeba było pokolenie zaś dziś żyjące, to które odzyskało 
nabywać owe kilometry płótna namioto- P°łskę niepodległą, wychowało się wprawdzie 
wego 2Ż we frankfurckiej fabryce? Na- iw kulcie dla historji, lecz przeważnie dla hi- 
rniot ÓW służy na ce ê zjazdów wszelkie- Lstorji osta-.. ego stulecia —  stulecia niewoli, 
go rodzaju. Mbżn ' nbie wystawić, CO (Poszły w pewne zapomnienie dzieje dawne,

państwa, polskiego; zaj mo­
li końcem wieku X IX . Pla- 

„ęściami Ojczyzny...
Lecz idą pokolenia nowe, które nie płakać 

mają nad losami pokoleń, lecz w pracy, w tru­
dzie codziennym i na polach przyszłych walk 
(będą Polskę umacniać, budować i rozszerzać. 
■Te pokolenia nowe powinny i muszą nawiązać 
do tradycji wielkich, twórczych okresów w dzie-

okres swic. 
wano się n

odczuwa nie jętka ,e ii^dowiczów, któ­
ry dojrzał owe zn.u.i fabryczne na szczy­
cie namiotu. A znaków tych jest całe Jcano nad mes. 
mnóstwo. A niezawodnie każdy ze zjaz- 
dowiczów musi spojrzeć w górę i musi 
dojrzeć owe „Frankfurt a/M11.

Pisząc o Wystawie, nie możemy po­
mijać milczeniem rzeczy zasługujących 
na krytykę. Tem więcej, że są rzecz\, któ­
re sprawiają prawdziwą przykrość. I ża- acf* 
łować należy, iż w porę nie potracone 
>m zapobiec, zanim ujrzały one światło Jeśli zaś takich szukać okresów i takich po-

„ , dzienne. W  ten bowiem sposób niewesoło ■staci w przeszłości, to czyż jest okres bardziej
lidnie. Całość sprawia wrażenie bardzo się robi na Wesołem Miasteczku temu, pociągający i postać większa, niż stulecie x i  i
piękne. Programy 
bardzo piękne.

Na wypadek niepogody widowiska 
odbywają się w olbrzymim namiocie rów­
nież jednymi z największych w całym

widowisk tak samo kto udał się tam nie w ceiu szukania za- Bolesław Chrobry. W obliczu Niemiec i w nie- 
bawy, ale jako obserwator bezstronny, lustanncm zmaganiu się z Niemcami kładli 
którego powinnością jest sumienne speł- podwaliny pod gmach Polski Mieszko i Bole- 
nieme obowiązku Jzmnnikarsk ego. .sław, wytykając granice naszego państwa i

1 N. N. wykreślając linję jego polityki dia swych na-
jstępców —  linję polityki piastowskiej, polityki 

loleslawa Krzywoustego, Władysława Łokiet­
ka... polityki, którą dalej poprowadzili Jagieł-Z N I E S I E N I E  C E L K O W Y C H  W I Ę Z I E Ń  W E  W Ł O S Z E C H

Poseł Marrini w czasie parlamentarnej 
dyskusji naci reformą prawa kaniego in­
terpelował ministra sprawiedliwości, czy 

w zamierzonych reformach przewidziane
petentne.

jest zniesienie jednoosobowych 1 cel wię- jwald, ani pokój Toruński, który nam dał Po- 
ziennych. Minister odpowiedział twierdzą- hnorze, gdyby nie wytrwała, zawzięta polityka 
CO, zaznaczając, że kwestja ta jest wła-'|i znoje wojenne Chrobrych, Krzywoustych i 
śnie rozpatrywana przez czynniki kom- jjŁokietków.

W b JN A  W  AFG AN ISTAN IE  I CU M ACH
Walki w Afganistanie mają jedną ce­

chę wspólną, je s t  nią .zmaganie się wpły­
wów angielskich z bolszew rckiemi. W 
Chinach, gdzie ścierają się interesy kdku 
mocarstw (oprócz Angin także Japor ji i 
Stanów Zjednoczonych) ujawnia się to 
nie tak dobrze, jak w Afganistanie, gdzie 
rywalizują tylko R os:a i Anglja.

■Rosja poniosła obecnie porażkę. Sprzy­
mierzony z nia król Amanullah musiał w 
styczniu b. r, zrzec się tronu na rzecz 
swego brata, Inayatullaha. Ale ten pano­
wał zaledwie jeden dzień. Musiał zrobić 
tutejsi e zwycięskiemu przewodny po­
wstańców Bacza-i-Sakao, który przy ci­
chej pomoty Anglików opanowai Kabul.

Amanullah uciekł wraz z rodzina do 
Kandaharu 1 tam przygotował kontrufen- 
zywę celem odebrania śtó i& S  Przez jakiś 
cżas posuwał się zwycięsko naprzód i zda 
wało się, że uda mu się wygnać z Kabu­
lu uzurjiatora. Atoli w ciągu maja szala

Dziś, gdy pokój, który zakończył wielkie 
zmagania się narodów, podobnie jak pokój "To­
ruński, dał znów Pomorze i dostęp do morza 
odrodzonemu państwu polskiemu, czas już wiel

Szang -  Kai -  Szekowi udało się ten atak ki p°nad ję k ie m  klęsk i niepowodzeń raw ią- 
odeprzeć " zać z tradycją historyczną Polski wielkiej, po-

Atoli zanim Szang - Kai Szek zwy Ażnej i szczęśliwej -  Polski, pod której fun*
ciężył przeciwników, na południu wy­
buchła mowa wojna w północnych Chi­
nach. ’ Jenerał Feng, zwany „chrześcijań­
skim jenerałem11, gdyż przeszedł na pro­
testantyzm, wystąpił przeciw rządowi, 
nazywając go nielegalnym, a Szang-Kai- 
■Szeka dyktatorem. Feng wydał proklama­
cję do Chińczyków i postanowił utwo­
rzyć własny rząd. iRząd nankiński ze swej 
strony oskarża Fenga, że stoi na usłu­
gach Sowietów. Jest to' prawda. Jenerał 
Feng uchodził ■ zawsze za najlepszego 
sprzymierzeńca bolszewików, zasilanego 
przez .nich pieniędzmi! i amunicją. Rząd 
nankiński natomiast głosił ideę wyswobo­
dzenia Chin z pod przewagi mocarstw

damenty położył 
Chrobry

kamień węgielny Bolesław

W YBORY W  ANGLJI

i Głos Prawdy nie widzi powodów do 
niepokoju w związku z wynikami wybo­
rów parlamentarnych w Anglji:

—  Gdyby Macdonald objął ster rządów, za­
uważyć należy, że obawy, wypowiadane przez 
część prasy polskiej o możliwości ujemnego 
efektu gabinetu Labour P arty z punktu widze­
nia interesów polityki zagranicznej Polski nie 
wypływają z przesłanek rzeczowych. Jak wia­
domo, Macdonald był jednym z współtwórców 

kapitalistycznych, , ałe zarazem zwalczał I protokółu genewskiego, który najbardziej od- 
komunizm. Elementy bolszewizujące W j powiada naszej koncepcji utrwalenia i rozbu- 
partji Ku,O - Min - Tailg, która stała na ! dowy pokoju. Jeżeli Labour Party, która tak  

wo:rv przechyliła s-i? na stronę kUbrbui-; czele chińskiego ruchu narodowego, zna- ; wielką wagę przywiązuje do Ligi Narodów, 
la ha Przeciągnął on do swego obozu j la^ły się w mniejszości i do władz”
niektóre szczepy, wierne dotychczas Ama 
nullahowi, zdobył miasto He rat, odcina­
jąc zdetronizowanego króla od zasilaja-

* - 1 o ---------

władzy nie
doszły.

Oprócz niezależnego rządu nankiń- 
skiego i popieranego przez Rosję jenera-

, - P°łozow e, samochodowe, widowi-
a 0 charakterze etnografiezmmi, jak 

ap. Wesele na Kurpiach11, „Karpaccy 
,J orale<1, „Sabałam i inne, albo o charak- 
nê fe hlrtoryCZnvm, jak „Za Króla Ja -  

m ’ T  ^ G szko pod Racławicami'1, 
•• lot więfego Ja n a 11 i inne. Przewidzia­
ny jest również na tej arenie tundej ry­
cerski walki francuskie), sztuczne ognie, 
. nopisy straży ogniowych, żywe szachy 
1 t p

T en rodzaj rozrywek — trzeba przy­
znać —  stoi na wysokim poziomie 1 spel- 
nia wyjątkov;o piękne zadanie. Wido­

wiska wszystkie bez wyjątku opracowa­
ne starannie, wykonanie t/ysoce arty­
styczne, nakład pracy olbrzymi. Wesele 
na Kurpiach ooeirzeć winien każdy, kto 
przybywa do Poznania. Tak samo, jak 
obejrzeć winien następne w'dowiska, któ­
re wejdą do programu Arenv na Weso- 
łem Miasteczku.

O ile można mieć jakieś zastrzeżenia

cych g o  bronią i pieniędzmi Sowietów, 1 m -reiaucg:u pixcz iyusK  jm eia-
które zresztą musiały się zająć tłumieniem i a f® ?#3 lest jeszcze w Chinach kilku je- 
powstania w Turkiestanie. Amanullah z o l ^ a .9w popieranych jużto przez Japonje 
tal więc pobity i w dniu 23 maja m usiał1 ■ Mandżurii) już ta przez A nglję. Ci

przekroczyć granicę angielskich Indyj. 
Podobno jednak marzył o odzyskaniu tro 
nu, podobno mianował namiestnika na 
czas swej nieobecności, w rzeczywistości 
jednak jest już wygnańcem. Nad zmien­
nością szczęścia będzie rozmyślił w Eu­
ropie, do której się udaje obecnie, 
a w  której go przed rokiem wraz z kró­
lową Surają tak wspaniałe przyjmowano.

Habibullah zaczął niszczyć reformy 
Amanuliaha. Strój europejski został zaka­
zany, kobiety muszą znowu nosić za­
słony.

W Chinach końca walki nie widać. 
Rząd w Nankingu, który w ubiegłym ro-

jednak nie odgrywają wielkiej roli.
Od wyniku walk miedzy Fengiem a 

Marszalkiem Szang - Kai -  Szekiem zale 
żeć bed/ie dalszy rozwój Chin. Feng już 
kilkakrotnie godził się ze swym: przeciw­
nikami, by ich znowu zaatakować, a po­
tem znowu sprzymierzyć się przeciwko 
,nnvm wrogom

Nie jest więc wykluczonem, ze i teraz 
wojna zakończy się ku zdziwieniu Euro­
py jakimś niespodziewanym układem po­
kojowym. A w każdym razie walki nie 
będą zbyt krwawe: W chińskich bitwach 
bierze się zawsze dużo jeńców, ale tru­
pów jest zwykle dość mało Pieniądz, któ

ku zapanował nad znaczną częścią Chin j rym kupuje się żołnierzy nieprzyjaciel- 
i miał szanse przeprowadzenia pacyfika skicli, odgrywa często ważniejszą role niż 

(c|j kraju zoHał znowu poważnie za- broń i a mi nur ja. Dzięki tym osobliwym 
chwiany skutkiem buntu kilku ambitnych metodom wralki wojna domowa może 

! jenerałów W  południowych Chinach +rwac jeszcze długie lała, nie przynosząc 
zbuntowały sic wojska prowincji K w arg- nikomu stanowczego rozstrzygnięcia, nie 
si i ruszyły na. Kanton. Rządowi namkiń-i wyczerpując sił i zasobów olbrzymiego 
iktemu, względnie jego M arszałków. Aram.

objąwszy rządy, posunie naprzód dzieło pacy­
fikacji świata i współpracy międzynarodowej, 
będzie to tylko odpowiadało najszczerszym dą­
żeniom i najżywotniejszym interesom Rzeczy­
pospolitej.

A Kur jer Poranny pisze:
—  Jest wysoce prawdopodobne, że rząd kon­

serwatywny w razie, gdyby Labour Party nie 
uzyskała absolutnej większości, korzystając z 
precedensu wytworzonego właśnie przez La­
bour Party, nie wypuści władzy z reki, dopo- 
ty, dopóki nie zostanie do tego zmuszony przez 
jakieś zasadnicze głosowanie, w którem p. 
Lloydowi George‘owi spodoba się popierać la- 
bourzystów. Czy będzie się starał o oddalenie 
tej chwili przez kompromisy z potężną opozy­
cją labourzystowską nawet w składzie perso­
nalnym rządu, czy też wkroczy na drogę walki, 
śpiesząc się, aby' konserwatystów zapewnić 
zawsze wdzięczniejszą rolą opozycji dla przy­
gotowania nowej zmiany w następnych bli­
skich wyborach — to interesować będzie nie- 
tyllco Anglję, ale i całą Europę, oczekującą 
niecierpliwie na wyjaśnienie się położenia W 
Anglji i na jej dalsze stanowisko w doniosłych 
komplikacjach kontynentalnych.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
KONGRES EUCHARYSTYCZNY

Kongres eucharystyczny w Toruniu 
trwający od 27 b. m. zakończył się w 
dniu 30 maja procesją Bożego Ciała, któ 
ra w porównania z latami ubiegłemi wy­
padła nader imponująco. W procesji tej 
wzięło udział obywatelstwo z całego Po­
morza. Reprezentowane były wszystkie 
parafje diecezji Chełmińskiej, które przy­
słały delegacje ze sztandarami. Uroczy­
stość rozpoczęła się sumą pontyfikalną w 
kościele św. Jana, odprawioną przez ks. 
Biskupa Bandurskiego, przy udziale u- 
czestniczących w kongresie arcybisku­
pów, biskupów oraz licznego duchowień­
stwa. W nabożeństwie wzięli również u- 
dział przedstawiciele władz państwowych 
z p. wojewodą Lamotem na czele, woj­
skowych z generałem Prichem, samorzą­
dowych i komunalnych. Po sumie ks. ar­
cybiskup Twardowski wygłosił płomien­
ne kazanie, poczem wyruszyła procesja, 
która przeszła przez pięknie dekorowane 
ulice miasta. Na czele procesji postępo­
wała kompan ja  honorowa 63 p. p. z or­
kiestrą, za nią delegacje ze sztandarami,

jedna z trzech sekcyj, powstałych w 
łonie Ligi Katolickiej w Krakowie, obra­
ła sobie za cel opiekę pozaszkolną nad 
dziatwą miejską. Sekcja ta zgrupowała 
około 1.200 dzieci szkół powszechnych, 
które otoczyła troskliwą opieką katolicką, 
chroniąc je od zgubnych, demoralizują­
cych wpływów ulicy. Dzieci przebywają 
w kolonjach i półkolonjach. 145 stowa­
rzyszeń katolickich postanowiło opodat­
kować się na cele umożliwienia Sekcji 
prawidłowej i wszechstronnej opieki po­
zaszkolnej.
‘ Sekcja poza organizowaniem kolonij

: dalej przed baldachimem postępowali 
księża arcybiskupi i biskupi w otoczeniu 
licznego kleru. Procesję prowadzi ksiądz 
arcybiskup Twardowski w asyście p. wo­
jewody pomorskiego Lamota i generała 
Pricha, za nim kroczyli liczni przedsta­
wiciele władz państwowych, samorządo­
wych i komunalnych oraz tysiączne rze­
sze wiernych.

W godzinach popołudniowych bisku­
pi odjechali w gościnę do ks. biskupa 
Okoniewskiego do Pelplina. O godz. 
16-tej ks. biskup Dominik dokonał po­
święcenia kamienia węgielnego pod 
gmach kościoła pod wezwaniem Chrystu­
sa Króla, który ma stać na przedmieś­
ciu Mokre. W uroczystości tej wzięli u- 
dział przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych oraz inżynier Ulatow- 
ski, projektodawca kościoła, który po po­
święceniu odczytał akt erekcyjny wmuro­
wany następnie do fundamentów.

Na zakończenie uroczystości przemó­
wił ks. biskup Dominik, poczem chód od­
śpiewał kilka pieśni kościelnych.

ni dla młodzieży. Z abieg Sekcji spotka­
ły się ze zrozumieniem i gorącem przy­
jęciem prezesa krakowskiej dyrekcji ko­
lejowej i naczelnika stacji krakowskiej.

W obec faktu, że inne stowarzyszenia b 
instytucje partyjne, względnie wyzna­
niowe, opiece młodzieży w myśl w ła­
snych, specyficznych 'programów atei­
stycznych poświęcają wiele wagi i środ-

Ofiarnośc na cele katolickie
Komitet budowy katolickiego domu 

akademickiego w Krakowie w wydanej 
świeżo broszurze propagandowej p. t.: 
„Ofiara serca” przytacza następujący 

1 fakt:
W sekretarjacie Komitetu przy Małym 

Rynku 7 w Krakowie w jednym z dni 
kwietniowych zjawił się cicho i pokornie 
człowiek, nadmieniając, że chciałby Ko­
mitetowi pomóc i złożyć ofiarę.

„Ile Pan łaskaw z!ożyć?“ —  „25.000 
złotych” —  brzmiata odpowiedź.

Nie chciał ten człowiek nawet pokwi­
towania, a kiedyśmy orzekli, że pokwi­
towanie dane być musi dla porządku, za­
żądał, aby kwitarjusz zawierał tylko te 
słowa: „Pewna osoba pod hasłem: „dła 
Chrystusa składa 25 .000  zł.“ .

Obok tej ofiary i innych widnieje także 
ofiara Anny W ięcław, służącej, w kwocie 
zł. 100.—  Mimo to potrzeby Komitetu są 
jeszcze bardzo duże, aby Dom Akade­
micki przed nastaniem zimy mógł stanąć 
pod dachem. Komitet spodziewa się je ­
dnak, że ofiarność katolickiego społeczeń­
stwa nie zawiedzie. (K A P).

Kościół katolicki w  Syrji
Kościół katolicki w Syrji liczy około 

50.000 wiernych, podzielonych pomiędzy 
6 arcybiskupstw, 4 biskupstwa i 4 wi- 
lkarjaty patrjarchalne. Wierni ci są w zna­
cznej swej większości potomkami daw­
nych jakobitów, którzy powrócili do je ­
dności z Kościołem Rzymskim. Jakobici, 
.istniejący od koncyljum chalcedońskiego 
(451 r .), wyznają herezję monofizytów, 
.którzy w Chrystusie Panu rozróżniają 

Jiylko jedną naturę. Patrjarrcha syryjsko- 
katolicki jest wybierany przez synod bi- 
fekupów, któremu przewodniczy delegat 
apostolski w Syrji, mający także prawo 
głosu. Nowy elekt nie może być intronizo- 
wany dotąd, dopóki Papież nie zatwierdzi 
^ego wyboru. Obejmując stolicę, składa 
uroczyste wyznaie wiary, ułożone przez 
lUrbana VIII. i przyrzeka posłuszeństwo 
iwobec Papieża, który uznaje jego godność 
tpatrjarszą i przesyła mu paljum. Juryz- 
dykcja patrjarchy rozciąga się na wszyst­
kich katolików syryjskich dawnego su łta­
natu tureckiego i Egiptu. (K A P).

Biskup armji włoskiej
Biskup Bartolomasi został mianowany 

biskupem polowym armji włoskiej. Po ra- 
tyfikaq'i Biskup Bartolomasi wejdzie w 
posiadanie bazyliki królewskiej w Pan­
teonie.

OBYCZAJE KOWIEŃSKIE
W początku roku bieżącego Polski 

Czerwony Krzyż wszczął za pośrednic­
twem Międzynarodowego Komitetu C. K. 
w Genewie sprawę ponownej wymiany 
więźniów politycznych. Litewski C. K. 
zgodził się na przeprowadzenie rokowań, 
staw iając jednak żądanie, aby tym razem 
odbyły się one w Kownie, nie zaś w Ge­
newie, lub innem mieście neutrahiem, jak 
bywało poprzednio.

Dnia 8, 9 i 10 marca t. b. odbyły się, 
w Kownie konferencje przedstawicieli 
Polskiego i Litewskiego C. K. pod prze­
wodnictwem prof. Jerzego Wernera, 
członka Międzynarodowego Komitetu C. 
K., i przy udziale przedstawrdeła Litew­
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. Ustalono warunki wymiany perso­
nalnej więźniów politycznych i podpisa­
na została umowa przez przedstawiciela 
Polskiego C. K. p. Zygmunta Ryraowtcza 
i prezesa Litewskiego C. K. d-ra R. Słiu- 
pasa.

Termin wymiany byt wyznaczony na 
dzień 10 kwietnia r. b. w Oranadi. Tym­
czasem kilka dni przed wyznaczoną wy­
mianą litewski C. K. zawiadomił, że z 
powodu nieprzewidzianych przeszkód wy­
miana musi być odroczona. Prośba Pol­
skiego C. K. o oznaczenie nowego termi 
nu wymiany pozostała bez odpowiedzi, 
wobec czego Polski Czerwony Krzyż 
zwrócił się do Międzynarodowego Komi­
tetu C. K. w Genewie, prosząc o dalsze 
pośredniczenie w sprawie ustalenia osta­
tecznego terminu projektowanej wymiany. 
Po szeregu telegramów, wysyłanych 
przez Komitet Międzynarodowy, nadeszła 
do Genewy dnia 13 maja b. r. depesza 
od rządu litewskiego treści następującej:

—  „Międzynarodowy Komitet Czerwo­
nego Krzyża. Genewa. W  odpowiedzi na 
telegram Nr. 8229 zawiadamiamy z przy­
krością, iż rząd litewski nie może zadość 
,uczynić prośbie Litewskiego Czerwonego 
Krzyża, ponieważ większość przestęp­
ców są to obywatele litewscy i ponieważ 
stwierdzono, iż interwencja Czerwonego 
Krzyża znacznie podnieciła działalność 
żywiołów wywrotowych. (— ) Zaunius, 
sekretarz jeneralny”.

Podając fakty powyższe do wiadomości 
publicznej, Polski Czerwony Krzyż wy­
raża ubolewanie, że pomyślnie przepro­
wadzone rokowania, wskutek zdumiewa­
jącego stanowiska, zajętego przez rząd 
litewsk’ wobec umów międzynarodowych, 
nie doprowadziły do pożądanego skutku 
i że grupa więźniów politycznych, podle­
gających wymianie, którym zaświeciła 
nadzieja powrotu do wolności i do ro­
dzinnego kraju, została skazana na cięż- 

| ki i bolesny zawód.

ków finansowych, —  społeczeństwo kato­
lickie opieką pozaszkolną, prowadzoną w

otworzyła świetlicę dla młodzieży w je - . duchu katolickim, zainteresuje się niewąt- 
tinej ze szkół, internaty dla moralnie za-!p !iw ie żywiej i nie będzie szczędziło na

ten cel funduszów. (K A P).

NOWY BISKUP Z LOURDES BYŁ ADWOKATEM
Mianowanie M sgra Gelier‘a biskupem 

w Lourdes przyjęte zostało we Francji 
z wielką radością, ponieważ nominacja 
Ja  położyła kres tendencyjnym pogłos­
kom, że Papież mianuje biskupa wło­
skiego.

M sgr Gełrer był wicedyrektorem ligi 
diecezjalnej w Paryżu i na tem stanowi­
sku położył wielkie zasługi. Dostojny no 
minat urodził się w 1880 r Po odbyciu 
studjów prawniczych został adwokatem. 
Jako członek sądu apelacyjnego w Pary-

! żu od 1901 do 1913 roku był sekreta­
rzem związku adwokatów. Ju ż  wówczas 
zainteresował się żywo ruchem katolickim 
i od 1909 do 1913 r. piastował urząd 
prezydenta katolickiego związku młodzie 
ży francuskiej. W r. 1913 wstąpił do 
klasztoru. Jako sierżant piechoty brał u- 
dział w wojnie światowej i był ranny w 
bitwie mad Marną. Dostawszy się do nie­
woli starał się wykorzystać czas dla u- 
kończenia studjów teologicznych i w 
1921 r. otrzymał święcenia kapłańskie.

OPIEKA POZASZKOLNA NAD DZIATWĄ
niedbanych .i głuchoniemych, a nadto po­
czyniła starania u władz kolejowych o 
otwarcie na dworcu specjalnej poczekał-

OJCIEC SIEROT
(KS. JAN BOSKO).

2)

A cały ten zawikłany problem społecz­
ny nie był chwilowy i prześciowy, ale ow­
szem zanosiło się wyraźnie, i wiek X X  
to potwierdził, że będzie on się gmatwał 
coraz więcej. Miasta, jaiko ośrodki prze­
mysłowe przeludnione rodzinami robotni 
czerni, roją się po dziś dzień od młodzie­
ży ubogiej i opuszczonej, a warstwy śred 
nie i urzędnicze z trudem mogą podołać 
obowiązkowi- wychowania swych dzieci.

Młodzieżą zatem -należało się zająć, aby 
światu zapewnić przyszłość. Jednym trze­
ba było dać wykształcenie, drugim miej­
sce do zabawy, koło innych osłabiać wpły 
wy złego otoczenia, a często doraźnie dać 
im ehleb i utrzyma-nie. Przytem najważ­
niejszą rzeczą było wszczepiać w serca 
młodych pokoleń zasady religji św. zdol­
nej jedynie zachować je od zwyrodnienia 
i pokierować na dzielnych obywateli i 
świętych członków Kościoła.

Mężem, który miał to zadanie spełnić, 
a który zrozumiał potrzeby ducha czasu 
i zainteresował bezpośrednio wszystkie 
warstwy młodzieży, mężem, co -był zdol­
ny stworzyć organizację mającą za cel pra­
cę skrzętną mad uszlachetnieniem i  zaeho-

waniem od zleg-o tych serc, których wid- 
kość wielk-ierai czyni narody, był z zrzą­
dzenia i powołania -Bożego ksiądz Jam
Bosko.

Urodził się on właśnie w  owym prze­
łomowym roku 1815, dnia 16 sierpnia, w 
wiosce Becchi, leżącej pod Turynem. 
Wspaniałe szczyty7 Alp podniebnych z g o ­
dnością spoglądające na rozsiane wśród 
winnic i łąk pagórki piemonckie rozwija­
ły jego fantazję. Wśród tych pól śmieją­
cych się od słońca hasał jako młody7 pastu 
szek i bawił swoich kolegów sztuczkami 
kuglarskiemi, a -po zabawie wzywał ich 
do pozdrowienia iNiajśw. Ma-rji Panny. 
Serce jego matki pełne miłości, a zarazem 
godności macierzyńskiej, przejęte zasada­
mi wiary św. katolickiej, budziło w nim 
zamiłowanie rzeczy Bożych, wrażliwość 
na moralne piękno cnoty i czułość na dolę 
i niedolę ludzką. Przez ojca wcześnie 
osierpc-ony tem żywiej odczuwał nędzę 
sierocą. W  zdobywaniu- wiedzy walczyć 
musiał z madzwyczajnemi trudnościami, 
napotykał bowiem w uczęszczaniu do 
6zkoty na dziwny upór ze strony starsze­
go, przyrodniego brata, Antoniego.

Pan B óg  widocznie czuwał nad swo­
im wybrańcem i w  szczególniejszy spo­
sób objawiał mu swoją wolę. W 9 roku 
życia pastuszek Jan Bosko miał dziwny 
sen:

—  Zdawało mi się, że jestem na ob-

szernetn botsku, gdzie było mnóstwo dzłe 
ci —  tak opowiada w rękopisie napisa*- 
mym na rozkaz papieża Piusa IX.

— .Jędrne śmiały się, drogie bawiły, a 
niektórebleźnrły. (Pobiegłem do nich i tak 
słowami, jak i pięściami starałem się je 
zmusić cło zaprzestania bfaźnierstw. Wte­
dy ukazał mi się pan dostojny w  siłe wie­
ku i  bogato ubrany. Miał na sohie płaszcz 
biały, a  oblicze jego tak promieniejące, że 
nie mogłem nań patrzeć. Zawołał mn-ie po 
imieniu i kazał mi stanąć na czele tych 
dzieci, poczem dodał:

—  Nie pięściami, ale słodyczą, pozy­
skasz ich miłość. Zabierz się natychmiast 
do pouczania ich jak brzydki jest grzech, 
a jak piękna cnota.

Zmieszany i zawstydzony pomyślałem 
sobie, że jestem biednym i nieoświeconym 
malcem i nie potrafię jeszcze nauczać ma­
łych chłopców.

W  tej chwili wszystkie owe dzieci za­
przestały wrzawy i zabaw i zbHżyły się 
do Pana, który do mnie mówił. A ja za­
pytałem bez namysłu: Ktoś pan jest, że
mi rozkazujesz rzeczy niemożliwe?

—  W łaśnie dlatego, że wydają ci się 
niemożliwe, powinieneś uczynić je możli- 
wemi- przez posłuszeństwo i nabywanie 
wiedzy.

— Ależ gdzie i jak ja będę się mógł 
uczyć?

—  Dam ci -Mistrzynię pod btóirej kie­
rownictwem będziesz mógł nabyć praw­
dziwej mądrości, bez której wszelka wie­
dza jest głupstwem.

—  Ależ kim pan jest i jak pan może 
do mnie mówić?

—  Ja jestem synem Tej, którą twoja 
mamusia każe ci pozdrawiać trzy razy 
dziennie.

—  Ale moja mama zabrania mi przesta­
wać z osobami nieznajomemi bez jej po­
zwolenia. Dlatego bardzo proszę, niech 
mi pan powie swoje imię.

— M oje imię? Zapytaj o mnie moją 
Matkę!

W  tej chwili zobaczyłem przy nim ja­
kąś panią pełną majestatu, jaśniejącą bla­
skiem i odzianą w płaszcz gwiazdami ha­
ftowany. Ta, widząc moje zmieszanie za­
wołała mnie do siebie i z dobrocią ująw­
szy za rękę rzekła: Patrz!

Podniosłem oczy i zobaczyłem, że 
wszystkie dzieci znikły, a na ich miejscu 
była gromada psów, kotów, niedźwiedzi 
i innych zwierząt. *

— Oto — rzecze owa Pani, — pole, 
na którem będziesz pracował Bądź po­
korny, mężny i wytrwały, a dokonasz w 
moich synach takiej zmiany, jaką teraz 
zobaczysz w -owych zwierzętach.

(C . d. n .). 1
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KAMIENIE, KTÓRE SPADAJA Z NIEBA
LICZBA KAMIENI, SPADŁYCH Z METEORYTAMI. —  TEMPERATURA METEORYTÓW . 
ŚWIADECTWA HISTORYCZNE. —  W PŁYW  METEORYTÓW NA POCZĄTEK OKRESU

Z METEORYTÓW. —  METEORYT SYBERYJSKI

Liczba meteorytów, pozostałych po, odpowiednio do poglądów swojej epoki.
Plinjusz

—  CZARNA POWŁOKA. — 
ŻELAZNEGO. —  OZDOBY

pozostałych po 
każdym upadku bolidu na ziemię, bywa 
bardzo różną. Czasami bywa tylko jeden 
większej lub mniejszej objętości blok ka­
mienny, jak  w Luce (r. 1768), Chassigny 
(1 8 1 5 ) i Juvinas (1 8 2 1 ) . W  Orgueil 
(18 6 4 ) .b y ła  ich cała setka, w Laigle 
3.000, a wprost niezliczona liczba (około 
100.000) w Pułtusku (1868). Wszystkie 
kamienie leżały obok siebie, tworząc wy­
dłużoną elipsę, z największemi blokami na 
jednym je j krańcu, stopniowo przecho­
dząc aż do najmniejszych, zgrupowanych 
na krańcu drugim.

Meteoryty są ciałami zupełnie zimnemi, 
jakkolwiek na skutek szybkiego biegu w 
atmosferze ziemskiej ich powłoka 
nagrzewa się do czerwoności, a nawet do 
białości.

Żar ten łatwo jest skonstatować, gdyż 
bezpośrednio po upadku nie można zbli­
żyć się, a tern bardziej dotknąć leżącej 
masy. Były nawet wypadki, że meteoryt, 
padając, wywoływał pożar. Lecz wnę­
trze meteorytu pozostaje zimne i nie roz­
kłada się pod wpływem jego gorąca, 
choćby struktura bolidu była natury wę­
glowej, jak to miało m iejsce w Orgueil.

Jednem z charakterystycznych znamion 
meteorytu, odróżniającem go zaraz na 
pierwszy rzut oka od skał ziemskich, jest 
owa czarna powłoka. T a  powłoka zwy­
kle bywa matowa, czasami jednak na pe­
wien słaby połysk (Juvinas), jeden tylko 
meteoryt, który spadł w r. 1843 w Bishop- 
wille, miał powłokę białą.

Niektóre osoby, mając w swoich zbio­
rach kawałki ciężkich substancyj, dobrze 
skrystalizowanych i o metalicznym poły­
sku, błędnie sądzą, że posiadają okruchy 
meteorytu. Meteoryty mają wygląd bar­
dzo skromny i format nieregularny, o 
kantach przytępionych.

W ysoka temperatura, wytworzona na 
powierzchni bolidu w czasie jego podró­
ży międzyplanetarnej, ulatnia się szybko 
no zetknięciu z ziemią. Był nawet wypa­
dek z meteorytem, który spadł w Dhurm- 
salla w lndjach, 14 lipęa 1860 r , ze po 
rozbiciu bloku na kawałki, me m oznarch 
było utrzymać w rękach, tak > > 
żone i zlodowaciałe.

Uczeni ’XVlll-go wieku, którzy zaprze­
czali istnieniu meteorytów, nie bra i l 
uwagę ani opinji swych współczesnym, 
ani świadectw historycznych kromkauy 
wszystkich wieków. Tytus Liwjusz, u- 
tąrch, Plinjusz, M ar Minus, nie licząc wie 
lu pomniejszych kronikarzy średniowiecz­
nych i szczególnie chińskich piszą o 
nich zupełnie wyraźnie, dołączając, oczy­
wiście, do opisu faktów swe komentarze,

opowiada, że Anaksogoras 
mowi o wielkim kamieniu, który w roku 
407 przed Chrystusem upadł niedaleko 
Aegos Petamos i o którym myślano, że 
wypadł ze środka słońca. Tytus Liwjusz 
dwa razy podaje o upadku kamieni w gó­
rach Albańskich. Tłumaczy to jako znak 
ostrzegawczy Jowisza, który swoją świą­
tynię miął w tych górach i który w ten! 
sposób dawał znać o swojej i innych bo­
gów władzy nad Rzymianami.

Bardzo możliwe, że nie był to meteo­
ryt, lecz kamienie formacji wulkanicznej 
z czasów wybuchu wulkanu Larial, który 

dawniej był czynnym w górach Albań­
skich.

Zjawiska te były tak dziwne i ważne, 
że w wyobraźni współczesnych ludzi 
uważane były wprost za nadnaturalne.

Nawet w naszych czasach pewne prze­
sądy były związane z meteorytami. Blok 
żelazny, pochodzenia meteorytowego, 
wmurowany w ściany kościoła w Charcas, 
(M eksyk), uchodził za cudowny w wy­
padkach niepłodności kobiet.

Według teorji historyków metalurgji 
prawdopodobnie upadki meteorytów for­
macji metalowej, przyczyniły się do zapo­
czątkowania okresu żelaznego w historji 
cywilizacji.

Wiadomem jest, że okres bronzu po­
przedza! okres żelaza. Bohaterowie Iljady 
mają broń z bronzu. Homer znał rzadkie 
tylko okazy żelaza.

Żelazo, jako dalszy produkt metalowy, 
po raz pierwszy dostało się do rąk ludz­
kich z resztek meteorytów i zostało zaraz 
użyte praktycznie. Lapończycy i niektóre 
plemiona syberyjskie umieszczają kawał­
ki oszlifowanych i zaostrzonych meteory­
tów w rączce rogowej lub kościanej i po­
sługują się niemi, jak siekierką.

Indjanie z nadbrzeża La Platy w cza­
sach Amerigo W espuci‘ego również z że­
laza meteorytów robili zakończenia swych 
strzał i noże.

Ludzie mogli spostrzec łatwo analogję 
między tern żelazem meteorytów i przeo­

brażeniami limonitu i doszli w ten sposób 
do wytwarzania żelaza ziemskiego. Ponie­
waż żelazo meteorytów daje się łatwo 
szlifować, bardzo często robiono z niego 
przedmioty ozdobne. „Cosnios” z r. 1869 
opowiada, że w Boliwarze ofiarowali pcw 
nej zasłużonej osobistości miecz honoro­
wy, ozdobiony „żelazem z'n ieba”.

Rząd francuski pod koniec ubiegłego 
stulecia ofiarował „Synowi Nieba”, Kró­
lowi Annarnu, Dong -  Chanowi, pieczęć, 
zrobioną z kawałka meteorytu pułtuskie­
go, formacji żelazno - kamiennej.

Rafael uwiecznił meteoryt na jednem 
ze swoich arcydzieł, Madonna de Foligno, 
znajdującej się obecnie w Pinakotece W a 
tykanskiej. Prawdopodobnie jest to me­
teoryt, który upadł 7 listopada w r. 1492 
w Ensisheim w Alzacji w obecności arcy- 
księcia Maksymiljana, późniejszego ce­
sarza.

30 czerwca 1908 r. na dalekich tajgach 
syberyjskich spadł olbrzymi meteoryt, 
który obudził swego czasu wiele zainte­
resowania w świecie uczonym wszystkich 
krajów. Z powodu trudności komunika­
cyjnych i znacznej odległości miejsca wy­
padku od kulturalnych ośrodków ludzkich, 
nie dokonano odrazu wyczerpujących ba­
dań. W ojna europejska uniemożliwiła 
dalsze ekspedycje. W ostatnim dopiero 
roku na miejsce wypadku udał się rosyj­
ski profesor, Kulik, który dokonał nie­
których obserwacyj. Z raportu prof. Ku­
lika widać, że był to niezwykły bolid w 
rodzaju meteorytu z Canyon Diablo w 
Arcanias na Alasce.

Po dwudziestu latach na przestrzeni 
kilku tysięcy kilometrów widać jeszcze 
spalone lasy, a powalone drzewa leżą 
wszystkie w kierunku ostatecznego upad­
ku bolidu. Jako skutki kilkakrotnych 
eksplozyj pozostały jeszcze olbrzymie ja ­
my, wyrwane z ziemi. Prawdopodobnie 
wiele jeszcze wypraw naukowymi uda się 
na to miejsce, skoro tylko warunki poli­
tyczne na to pozwolą.

B.

KRONIKA ŻYDOWSKA
Wydział oświaty przy ministerstwie spraw 

zagranicznych subwencjonuje wydawnictwo 
dzieła hebrajskiego o wydawnictwie polskiem 
p. n .: „Meaj gdoth ha - Wisło” (nad brzegami 
Wisły) młodego literata żydowsko - hebrajskie­
go Jehudy Warszawiaka. Książka zawiera roz­
prawy o Mickiewiczu, Słowackim, Krasickim, 
Żeromskim, Reymoncie i innych.

Z powodu wprowadzenia w życie artykułu 
ustawy przemysłowej, na mocy którego absol­
wenci szkół rzemieślniczych powinni składać 
egzaminy przy komisjach państwowych celem 
uzyskania stopnia czeladnika —  pisze prasa 
żydowska między innemi:

Ustawa ta  interpretowana jest w duchu, 
który godzi w najżywotniejsze interesy żydow­
skiego rzemiosła. Z kilkudziesięciu żydowskich 
szkół rzemieślniczych, istniejących w b. Kon­
gresówce i na Kresach wschodnich, jedynie 2 
szkoły uzyskały prawo posiadania własnych 
komisyj egzaminacyjnych, natomiast absolwen­
ci pozostałych żyd, szkół rzemieślniczych winni 
będą składać egzaminy przed komisjami w 
specjalnie wyznaczonych szkołach państwo­
wych. Nawet szkoły żyd. rzemieślnicze w Wil­
nie, Grodnie i Białymstoku nie uzyskały wła­
snych komisyj.

Wobec tego naprzykład absolwenci oddzia­
łów ślusarskich żyd. szkoły rzemieślniczej w 
Pińsku będą musieli składać egzaminy w S ar­
nach, szkoły krawieckiej w Pińsku —  w Łuc­
ku, oddziału ślusarskiego w Brześciu —  w 
Białymstoku.

Żydowska opinja publiczna —  pisze dzien­
nik —  winna zainteresować się sprawą powyż­
szą i wystąpić z bezwzględnem żądaniem przy­
znania żydowskim szkołom rzemieślniczym 
odrębnych komisyj egzaminacyjnych.

Sowiecka Ajencja Telegraficzna donosi, że 
w mieście Balcha, 10 km. od Mazar w Afga­
nistanie, żołnierze armji, walczącej przeciwko 
Amanullahowi napadli i zrabowali wszystkie 
sklepy żydowskie i zdemolowali wiele domów 
żydowskich. Władze miejskie dopomogły w ra ­
bunku.

FILM M Ó W IĄCY W  B IA Ł Y M  DOMU
Prezydent Hoover, jako inżynier, inte-| Coolidge‘a urządzano wieczory kinema- 

resuje się ogromnie wszystkiemi ulepszę- i tograficzne dla rodziny prezydencjalnej i 
niami i wynalazkami na polu techniki. —  zaproszonych gości. Szef przemysłu kine- 
Obecnie uwagę jego zwrócił film mówią-i matograficznego. Will H. llays podjął się 
cy . W  Białym Domu w Washingtonie j urządzenia aparatu z filmem mówiącym 
bardzo często za czasów prezydenta i dla pierwszego obywatela Stanów Zje­

dnoczonych.

Dziennikarz żydowski, Samuel Halevi, re­
daktor czasopisma żydowsko-tureckiego, został 
przez rząd turecki pod eskortą wojskową od­
stawiony do granicy Turcji za protestowanie 
w swojem piśmie przeciwko prześladowaniu ży­
dów tureckich, a  szczególnie przeciwko przymu­
sowej asymilacji, jaką rząd w ostatnich cza­
sach energicznie przeprowadza. Wysiedlony 
dziennikarz zamierza zgłosić do Ligi Narodów 
mentor jat w sprawie prześladowań, doznawa­
nych przez mniejszość żydowską w Turcji.

ZAPOW IEDŹ A M N ESTJI 
WE W ŁOSZECH

Dzienniki katolickie włoskie zapowia­
dają, że z powodu zamierzonej ratyfika­
cji traktatów Lateraneńskich w końcu b. 
m. spodziewane jest ogłoszenie amnestji 
królewskiej we Włoszech.

GŁOS Z ZA OCEANU
6)

H ^  C°  ,P°tern> po wystawie? Trzeba bu- 
ou ac dalej na wspólnym fundamencie.

czy jest taki wspólny lundamcnt, na 
orym ‘nogliby sję , ,pr ĉu wszyscy Pola- 

y, nawet ci rozproszeni po świecie? Tak. 
amy taki wspólny fundament, na kló- 

ycn juz od tysiąca lat budujemy coraz 
yzszy gmach kultury i cywilizacji chrze­

ścijańskiej, a jest nim Chrystus w Swoim 
Kościele i przepiękna polska mowa Wy-

S *1 °^ '  inneS °  n'e szukajmy.
Jeden z wielkich synów Polski ostat­

niej doby ks. Bronisław Markiewicz, pi­
sał w 1904 r. o dziwnej wizji, jaką miał 

mają 1863 r. pewien jego kolega, a naj­
prawdopodobniej on sam, gdy był w kla­
sie ósmej. Ukazała mu się postać nad­
ziemska i odsłoniła przyszłe losy skrwa­
wionej świeżem powstaniem Polski.

—  „Pokój wam, słudzy i służebnice 
Pańskie! Ponieważ Pan Najwyższy was 
więcej umiłował, aniżeli inne narody, do­
puścił na was ten ucisk, abyście oczy­
ściwszy się z grzechów waszych, stali się 
wjorein dla umycb narodów i ludów, któ­

re niebawem odbiorą karę sroższą od w a -! 
s z ej w zupełności grzechów swoich.

„Oto już stoją zbrojne miljony wojsk 
z bronią w ręku, strasznie morderczą. —  
Wojna będzie powszechną na całej kuli 
ziemskiej, tak krwawa, iż wialu ze stra­
chu rozum postrada. Za nią przyjdą je j | 
następstwa. Ujrzycie zgliszcza, gruzy I 
naokół i tysiące dzieci opuszczonych, wo-, 
łających chleba Wkońcu wojna stanie 
sic"religijną: walczyć będą dwa obozy:
obóz ludzi wierzących w Boga i obóz 
niewierzących w Niego.

„Nastąpi wreszcie bankructwo po­
wszechne i nędza, jakiej świat nigdy nie 
widział, do tego stopnia, iż wojna sama 
ustanie z braku sił i środków. Zwycięzcy! 
i zwyciężeni znajdą się w równej niedoli 
i wtedy niewierni uznają, iż B ó g  rządzi 
światem i nawrócą się, a pomiędzy nimi j  

wielu żydów. W ojnę powszechną po­
przedzą wynalazki zdumiewające i strasz­
liwe zbrodnie, popełniane na całym świe­
cie.

„Wy, Polacy, przez ucisk niniejszy 
oczyszczeni i miłością wspólną silni, nie 
tylko będziecie się wzajem wspomagali, 
lecz nadto poniesiecie ratunek innym na­
rodom i ludom, nawet wam niegdyś wro­

gim. I tym sposobem wprowadzicie dotąd | 
niewidziane braterstwo ludów-. Bóg wyle­
je  na was wielkie łaski i dary,,wzbudzi 
między wami ludzi świętych i mądrych 
i wielkich mistrzów, którzy zajmą poczy­
tne stanowiska na kuli ziemskiej; języka 
waszego będą się uczyć, na całym świę­
cie....

„Najwyżej zaś Pan Bóg was wyniesie, 
kiedy dacie światu wielkiego papieża. —  
Ufajcie przeto w Panu, bo jest dobry, i 
miłosierny i nieskończenie sprawiedliwy! 
On pokornych podwyższa i im łaskę daje, 
a pysznych poniża i odrzuca na wieki. 
Szukajcie przedewszystkiem Królestwa 
Niebieskiego, dóbr duchownych, które 
trwają na wieki!

„Polacy, Bóg żąda od was nie walki, 
jaką staczali najlepsi przodkowie wasi na 
polach bitew w chwilach stanowczych, 
ale bojowania cichego, pokornego, a 
znojnego. On chce od was, abyście każ­
dy na swojem stanowisku wiedli przede­
wszystkiem na każdy dzień bój bezkrwa­
wy”.

Można uznać lub odrzucić nadprzyro­
dzony charakter tej wizji, ale niepodobna 
zaprzeczyć prawd w niej zawartych, 

i Prawdą jest, żeśmy za grzechy nasze

odbyli surową pokutę w długiej i krwa­
wej niewoli.

Prawdą jest, że nasi gnębiciele srożej 
jeszcze zostali ukarani.

Prawdą jest, że Bóg wysłuchał na­
sze modły o wojnę powszechną za wol­
ność ludów, a nasze zmartwychwstanie 
jest głównym je j owocem.

Prawdą jest ekonomiczne zniszczenie 
i wyczerpanie, które po niej nastąpiło.

Prawdą, jest, że po wojnie politycz­
nej rozpoczęła się najzacieklejsza, jakiej 
jeszcze świat nie widział, walka dwóch 
obozów, Wiary i niewiary, Chrystusa z 
antychrystem, której i Polska jest częś­
ciowym terenem.

Co dalej nastąpi, to Bogu tylko wia­
domo, ale umysł ludzki może już dzisiaj 
przewidzieć z całą pewnością, że wojna 
przeciw Bogu i zuchwałe deptanie Jego 
przykazań musi doprowadzić do nowej 
walki bratobójczej narodów, która swoją 
okropnością przewyższy wszystko, cośmy 
dotąd oglądali.

Jesteśmy na drodze do tej nowej klę­
ski: zbrodnie się. mnożą i zbrojenia 
rosną.

(c. d. Oi
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Katastrofa na jeziorze 
Dnia 28 b. m. przewoźna łódź żaglo­

wa m  jeziorze Crnrzykowskiem wskutek 
silnego wiatru wywróciła się. Kilkunastu 
pasażerów jadących łodzią zdołano urato 
wać, zatonąf jedynie ló-letoi Landmesser.

GDAŃSK 
Dzwony dla kośc. Opatrzności

Na stoczni gdańskiej odlano czwarty 
zjarazem ostatni dzwon, ofiarowany 
przez stocznię gdańską dla kościoła O- 
patrzności w Warszawie, którego budowa 
uchwaloną została przez Sejm. Przy od­
lewie obecni byli Komisarz Generalny 
Rzplitej Polskiej mm. Strasburger, Wy­
soki Komisarz Ligi Narodów van Ha- 
mel, generalny dyrektor stoczni gdań­
skiej Noe i t. d.

KATOWICE 
Maszynista - przemytnik

Wywiadowcy śląskiej straży granicz­
nej, pełniący służbę na dworcu osobo­
wym w Krakowie aresztowali maszynistę 
'kolejowego Ignacego Starzeka z Tarnów 
fekich Gór, przy którym znaleziono prze­
mycaną sacharynę. Sprawę skierowano na 
drogę sądową. Zatrzymanemu grozi kara 
w wysokości 5000 złotych.

KRAKÓW 
Wybory wiceprezydenta 

Odbyły się wybory czwartego wice­
prezydenta miasta Krakowa na miejsce 
zmarłego b. p. Sarego. Posiedzenie roz­
poczęło się przy udziale 85 radnych, 
gdyż na 127 żyje obecnie 100, meobec- 
hych zaś było 15. Wszystkie grupy żydów 
Bkie, które uważają mandat ter* za swój 
Btam posiadania zgłosiły ostatecznie jed­
nego kandydata, dr. Ignacego Landau. 
Otrzymał on 68 głosów. Do wybranego 
przemówił prezydent miasta Rolle, pod­
kreślając jego zasługi dla miasta. Na 
przemówienie odpowiedział dr. Landau, 
oświadczając, że będzie się kierował zu­
pełną bezstronnością <i apolitycznością.

LWÓW
Jubileusz Towarzystwa Naftowego

W  przeddzień obchodu jubileuszu Kra­
jowego Towarzystwa Naftowego odbyło 
się posiedzenie wydziału i nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, na którem mianowa 
no członkami honorowymi Kraj. Tow. 
Naftowego Ministra Kwiatkowskiego, 
pierwszego sekretarza Kraj. Tow. Nafto­
wego dr. Olszewskiego, prezesa izby in­
żynierskiej Gąsiorowskiego i najstarszego 
nafciarza polskiego Felicjana Łodzińskie- 
go. Akadem ja "jubileuszowa odbyła się 
wczoraj o godz. 11.50 w  sali posiedzeń 
Izby ttandl. Zagaił ją  prezes Długosz, 
następnie przemawiali kolejno wszyscy b. 
sekretarze Towarzystwa. Pisma gratula­
cyjne nadesłał m. in. Minister Boerner 
oraz prezydja, Wyższa Szkoła G órn. w 
Krakowie i Centralny Związek Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finan­
sów.

ŚW ięClANY  
Olbrzymi huragan

W  środę dnia 29 b. m. przez powiat 
święciański przeszedł silny huragan, któ­
ry trwał 20 minut. Dwie stodoły stojące 
na wzgórzu został}' zniesione. Ogółem 
huragan zniszczył 75 budynków. Siła hu­
raganu odrzuciła bydło pasące się na po­
lach do lasu, kalecząc je niebezpiecznie. 
Owce i nierogacizna zostały pozabijane, 
drzewa połamane. Z ludźmi wypadków 
nie było.

TORUŃ  
Masowe zatrucie żołnierzy

Dnia 30 b. m. w 4 pułku lotniczym i 
8 p. a. c. po spożyciu obiadu u wielu żoł­
nierzy wystąpiły gwałtowne objawy zafru 
cia. Natychmiast wezwani lekarze stwier­
dzili, że zatrucie przypuszczalnie zostało 
wywołane spożyciem zepsutego mięsa. W  
8 p. a. c. zachorowało przeszło 100 żoł­
nierzy, w 4 pułku lotniczym 81.

Stan zdrowia żołnierzy jest bardzo 
poważny, dotychczas jednak wypadków 
śmiertelnych nie było. Władze wdrożyły 
energiczne dochodzenie celem ustalenia 
winnych.

Niezwykły człowiek o fenomenalnych zdolnościach matematycznych
Niejednokrotnie słyszałem o ludziach, 

posiadających fenomenalne zdolności w 
operowaniu cyframi. Ostatnio spotkałem 
jednak człowieka, który na tym punkcie 
przewyższa wszystkich, o których w o sta ­
tnich czasach słyszeliśmy.

Jest nim p. B. Messing, młodzian 29 
letni, nieskończony prawnik Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, warszawiak, obecnie—  
przemysłowiec.

Po)kilku wstępnych zdaniach poprosi­
łem o wyjaśnienie kiedy i w jaki sposób 
stwierdził on dar niepospolicie szybkiego 
liczenia? P. Messing usiadł, skierował swe 
duże czarne oczy na fotografję stojącą na 
gustownym empire-biurku i rozpoczął:

—  Sprawy osobiste zmusiły mnie w 
końcu 1925 roku do przerwania studjów 
i wyjazdu z kraju. Z Ameryki Północnej 
pojechałem do Południowej, gdzie zatrzy­
małem się dłuższy czas w Buenos Aires. 
W marcu 1926 roku dyrektor hotelu, w 
którym mieszkałem przyszedł do mnie 
prosząc o uregulowanie zalegającego od 
dwóch tygodni rachunku. Powiedział mi 
kwotę, jak mi się wydawała wygórowa­
ną, kiedy podał mi rachunek z kilkunastu 
cyframi, wziąłem go do ręki i zwracając 
momentalnie, powiedziałem, że jest w nim 
omyłka o 63 doi. 27 cnt. Dyrektor uznał 
to za niemożliwe, zsumował sam, i 
przyznał mi rację. Zadziwiłem go. Zapy­
tał czy mogę więcej cyfr zsumować w 
tak szybkim czasie. Potwierdziłem i wy­
konałem. Od tego czasu wyczułem ową 
zręczność.

—  Czy nie wykorzystał tego „odkry­
cia” ów dyrektor?

—  Owszem, zaprowadził mnie do 
impresarjo, który stwierdziwszy prawdzi­
wość „niepospolitości” o jakich rozwo­
dził się dyrektor, wyrobił mi engage­

ment w teatrzyku rewjowym „Casino”, 
gdzie pobierałem 10 funt. sterl. za wie­
czór. .

Z danego ciekawego opisu p. Messinga 
dowiedziałem się, że posiada człowiek ten 
niepospolitą pamięć i talent szybkiego 
obliczania. Przeszliśmy do małej próby. 
Niewidocznie dla p. M. wypisałem 14-cie 
kolumn cyfr, w każdej po 4-ry. P. M. pod­
szedł, migawkową szybkością zrobił kre­
skę w. środku ostatniej kolumny i podał 
cyfrę, która zgadzała się w zupełności z 
dokonanem przezemnie obliczeniem. To 
samo z mnożeniem. Na końcu wreszcie, 
podałem kilka dat t. j rok, miesiąc, da­
tę —  prosząc o odpowiedź —  o jakich 
dniach tygodnia mówiłem. Odpowiedzi 
zgadzały się w zupełności, a była mowa 
nie tylko o roku bieżącym, ale również o 
siedmiu latach ubiegłych. Uznając moją 
misję za ukończoną zapytałem:

—  Czy nie myśli pan umożliwić zapo­
znanie się z talentem, większemu gronu 
ciekawych?

—  Owszem z całą przyjemnością, ale 
tylko pod tym warunkiem, że będzie ko­
misja, która określi moje wyniki i porów­
na je  z wynikami, o których pisano. —-  
Współzawodnictwo zatem zwiększa rezul­
taty.

—  A czy nie może mi pan podać obli­
czeń swych wyników —  zapytałem.

—  Jeśli chodzi o zsumowanie 56 cyfr, 
potrzeba mi 8 sekund. Mnożenie zależy 
oci ilości cyfr w mnożnej i mnożniku. —  
Określanie dni, mogę robić dla dat nawet 
z b. dawnej przeszłości bo do 150 iat 
wstecz no i przyszłości —  również 150 
lat —  trwało od 5 sekund wzwyż w miarę 
zwiększania odległości od roku obecnego.

—  Na tym zakończyłem mój wywiad, 
twierdząc, że wyniki p. Messinga, jak i 
sam dar —  są godne podziwu.

R A DJ 0
Program Polskiego Rad jo na poniedziałek, 

Înia 3-go b. m.
215 kc. W ARSZAWA 1395,1 m.

11.56 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Muzyka 
gramof. 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom. 
14.50 Kom. 15.10 Odczyt z cyklu p. t . :  O za­
wodzie rolnika. 15.35 Tyg. przegl. komunika­
cyjny. 15.50 Aktualja. 16.00— 16.45 Muzyka 
gramof. 17.00 Odczyt p. t . : Rola związków b. 
wojskowych. 17.25 Odczyt p. t . :  Przyrodzony 
'obszar Polski w procesie historycznym. 17.55 
Muzyka lekka. 18 55 Rozmaitości. 19.15 Lekcja 
jięz. franc. 19.40— 19.55 Nadprogram. 19.56—  
CO.00 Syg. czasu. 20.00 Odczyt Dzieje muzyki 
polskiej. 20.30 Operetka Krew Polska. 22.00 
Kom. 22.05 Odczyt 22.25 Kom. 22.40 Kom. 
£3.00— 24.00 Muzyka taneczna.

721 kc. JtaŁ' KATOW ICE 416.1 m.
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Kon­

cert gramof. 12.50— 13.00 Transm. z Poznania.
13.00— 13.15 Kom. z Warsz. 15.45— 16.00 Kom. 
Gosp. 16.00— 17.00 Koncert gramof. 17.00—  
17.25 Radjoam. śl. 17.25— 17.50 T r. z Kra':.
17.55— 18.55 Transm. z W arsz. 18.55— 19.15 
^Rozmaitości. 19.15— 19.40 Odczyt p. t . :  Dzia­
łalność i program prac Rady Sportowej Woje­
wództwa Śląskiego w roku 1929. 19.40— 19.55 
Co słychać w Strażactwie?. 19.55— 20.00 Kom.
20.00— 20.10 Transm. z Pozn. 20.30— 23.00 Tr. 
z Warsz. 23.00— 24.00 Muzyka taneczna.

955 kc. KRAKÓW 314.1 m.
11.56 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Muzyka 

gramof. 12.50-—13.00 Transm. z Warsz. 14.50 
— 15.10 Kom. 17.00— 17.25 Odczyt p. t . :  Za­
barwienie u grzybów. 17.25— 17.50 Odczyt p. t. :

Dzieło Kardynała Ferrari. 17.55 Transm. s  
Warsz. 18.55 Rozmaitości. 19.15— 19.40 Lekcja 
francuskiego. 19.40— 19.55 Kom. harcerski.
19.56— 20.00 Syg. czasu. 20.30 Transm. z W ar­
szawy. 23.00— 24.00 Muzyka taneczna.

883 kc. POZNAŃ 339.8 m.
12.00— 12.30 Radjografja (syst. Fultona). 

{12.30— 12.50 Kom. samorządowe. 12.50-—13.00 
jKom. P. W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 
13.05— 14.00 Koncert gramofonowy. 14.00—  
14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gospod. 16.30—  

r16.45 Odczyt p. t . : Przechadzki po P. W. K. 
i6 .45— 17.00 Odczyt p. t . :  Życie artystyczna 
{Wielkopolski. 17.00— 17.20 Lekcja gry szacho­
wej. 17.20— 17.40 Odczyt T. C. L. 17.40— 17.55 
Odczyt p. t . :  Życie ekranu. 17.55— 18.50 Konc. 
popoł. 18.50— 19.15 Nadpr. 19.15— 19.30 Silva 
rerum. 19.30— 19.50 Pogad. radjotech. 19.50—  
'20.00 Anegdotki polsko-brazylijskie. 20.00—  
J20.10 Kom. P. W. K. 20.10— 20.30 Kurs języ­
ka francuskiego. 20.30— 22.00 Koncert wie­
czorny. 22.00— 22.15 Sygn. czasu. 22.15— 22.45 
yRadjogr. (syst. Fultona). 23.00—24.00 Konc. 
krótkof. stacji.

658 kc. WILNO 455,9 nu
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.50— 13.00 Tr. 

z Poznania. 15.10-—15.35 Transm. z Warszawy.
17.20— 17.30 Chwilka strzelecka. 17.30— 17.55 
Kronika dla młodzieży. 17.55— 18.45 Transm. 
z W arsz. 18.55— 19.20 Aud. wesoła Parasol.
19.20— 19.55 Muzyka gramof. 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20.05— 20.30 Odczyt Kościół 
św. Franciszka w Assyżu, jako kolebka wło­
skiego malarstwa monumentalnego. 20.30 —
24.00 Transm. z W arsz.

ŻYCIE GOSPODARCZE
POLSKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA

7 proc. pożyczka stabilizacyjna utrzy- i poważna, gdyż wówczas pożyczka noto-
mu je się nadal na niskim stosunkowo iwana była w New Jorku 91 doi. Należy
punkcie doi. 83.50. W ciągu miesiąca 
kwietnia kurs najwyższy tej pożyczki wy­
nosił na giełdach amerykańskich 85 doi., 
poczem nastąpiła zniżka. W  porównaniu 
z kwietniem r. ub. zniżka jest bardzo

■Sj

w kwietniu tylko 229. 

POMYŚLNY SEZON W CHORZOWIE

zaznaczyć, że w porównaniu z r. ub. 
zmalały również znacznie obroty tym pa­
pierem na giełdzie nowojorskiej. W  kwiet 
niu 1928 roku obroty wynosiły w tysią­
cach dolarów 1.056, podczas gdy w r. b.

W  państwowej fabryce związków azo­
towych w Chorzowie wytworzono w 
kwietniu 13.790.000 kg. azotniaku. Ro-

cowano stale pięcioma piecami karbidowe 
mi. Sprzedaż osiągnęła kwotę zł. 2.850 
tysięcy. Ogólne wyniki ubiegłego sezonu

botników było zatrudnionych 2.863, pra- były dla zakładów chorzowskich bardzo
pomyślne.

NIKŁY RUCH BUDOWLANY

Według danych urzędowych prace bu- 
dowalne na terenie całego państwa nie 
przybrały poważniejszych rozmiarów i 
ograniczają się przeważnie do robót we­
wnętrznych w budynkach już dalej po­
suniętych. Pozatem ożywił się częściowo 
ruch na budowlach, zapoczątkowanych w 
ubiegłym roku. Nowych domów buduje

się natomiast bardzo mało. Z niewielkiej 
ilości planów budowlanych, wpływają­
cych do Magistratu, można wnosić, że w 
roku bieżącym nie można liczyć na szer­
szą inicjatywę. (Natomiast większe oży­
wienie zaznacza się w budownictwie pu- 
blicznem, państwa i samorządów oraz 
instytucyj społecznych.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH
Według wykazu Urzędu Statystyczne- w dniu 15 maja. W drugiej połowie maja

go Rzeszy ilość bezrobotnych, korzystają- spadek trwał w  dalszym ciągu, tak, że
cych z zasiłków rządowych spadła z obecnie ilość bezrobotnych wynosi 850
1.126.000 w dniu 1 maja r. b. do 927.000 tysięcy.

Z GIEŁDY
d e w i z y

' Belgja 1 2 3 .9 4 . Holandja 358.36. Ko­
penhaga 237.50. Londyn 43.34 i pół. No­
wy Jork 8.90. Paryż 34.87 i pół. Praga 
26.40 i pół. Szw ajcarja 171.68. W iochy 
46.68. Wiedeń 125.27.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.88 i pół. W  obrotach pry­
watnych rubel złoty 4 .58 i pół; rubel 
srebrny 2.75.

PAPIERY LOKACYJNE
4  procj poż. inwestycyjna 103.75 —

104.25 —  104.00; 5 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 73.50 —  73.75; 5 
proc. konwersyjna 67 .00 ; 6 proc. poż
dolarowa 84.25 (zł. 749.82 i p ó ł); 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie zlot. 47 .25 ; 4 proc 
L. Z. ziemskie 39.40.

■ AKCJE.
Bank dyskontowy 126.00; Bank Pol­

ski 167.25; B. Zw. spół. zar. 78 .50; Sole 
potasowe 33.00 —  32 .50 ; Modrzejów 
^ 3 .7 5 ; Zieleniewski 114.50.



p O ł  a K A
Nr. no.

JUBILEUSZ JÓZEFATA ANDRZEJOWSKIEGO
Polska Macierz Szkolna podaje: konali, oraz ofiar i wysiłków, których Jó
W  dn. 16 czerwca r. b. odbędzie się ze*at Andrzejewski jest przypomnieniem

uroczystość jubileuszowa Józefata An- ‘ świadectwem.drzejowskiego. O godz. 10 r. odbędzie się Msza Św. w
kościele św . Krzyża, o godz. 5 pp. wie­
czór uroczysty w sali Resursy Obywatel­
skiej na ul. Krak. Przedmieście 64, o 
$godz. 7 i pół zebranie towarzyskie tamże.

Komitet jubileuszowy ma zaszczyt pro­
sić o wzięcie udziału w tej uroczystości 
o rg a n iza c je , w których pracował i pracu­
je Jubilat, oraz przyjaciół i towarzyszów

U czczen ie tego w yb itnego działacza 
k resow eg o , który  kończy 80 lat życia 
pracowitego i 60 lad cichej, niezm ordow a­
nej działalności społecznej, winno być 
nietylko hołdem dla Jego pracy, 
lecz jednocześnie przypomnieniem tych 
wszystkich prac, jakie Polacy kresowi dla

-—• —  — ^A-łpriii wv-

K R O N I K A

ZAMORD. SYNA PRZEZ MATKĘ
26-letni Feliks Sypniewski, który był zranio­

ny siekierą w głowę —  przez matkę swą, wdo­
wę, 60-łetnią M arję, zmarł w szpitalu św. Du­
cha —  wskutek ran rąbanych twarzy i gło­
wy —  z uszkodzeniem czaszki. —  Aresztowa­
na Sypniewska przyznała się z całą otwarto­
ścią do zabójstwa syna, oświadczając, że wcale 
tego nie żałuję, ponieważ wyrodny syn m altre­
tował nietylko matkę, ale i pozostałe dzieci (2 ■ 
córki i syn). Sypniewski już od roku nie 
pracował, wyłudzał lub kradł pieniądze matce 
i rodzeństwu. Sypniewski już kilkakrotnie 
usiłował pozbawić się życia, chcąc w ten spo­
sób wzbudzić litość u rodzeństwa. Matka i po­
zostałe dzieci oświadczyli, iż nie zajmą się po­
grzebem zabitego.

T E A T R Y

Teatr Polski
Ładna historja

TEA T R  PO LSK I: dziś „Ładna historja''

Teatr Mały
Rozum i głupstwo.

TEATR MAŁY gra codziennie interesującą 
komedję Perzyn ski ego „Rozum i głupstwo", w 
doskonałej obsadzie, ze Stanisławskim, Kairriń- 

[ ską, Romanówną i Daszyńskim na czele.

CZERWIEC

NIEDZIELA

Dziś: Marcelina 
Jutro: Erazma

Wschód słońca g. 3.33 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 18.40., 
Zachód godz. 3.1

REPERTUAR.
T EA T R  W IE L K I daje dziś perłę Moniusz­

kowskiej twórczości „Straszny Dwór“, z wy­
stępem gościnnym p. Dolnickiego w roli Miecz 
nika i z udziałem pp.: Lipowskiej, Skoniecz- 
nej, Jaroszówny, Bregyego, Michałowskiego i 

-TT , "U . , Janowskiego w partjach naczelnych pod dy­
mu zebra 50rlefcni Józef Rojek (Gorczewska ê k - -  , .  ,

" —   1 -  *4 ~ tsilsł

czyzna, lat około 40, który uległ pęknięciu 
czaazki. Tajemniczego desperata przewiozło Po 
gotowie do szpitala Dz. Jezus,

—  Przed domem Nr. 34 przy ul. Nalewki, 
wskutek zderzenia się tramwaju z wózkiem 
ręcznym, uległ ogólnemu potłuczeniu i złama- 

* /n^ł„Tewska

HEMOROIDY
 _

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś, w niedzielę odbędą się o godz. 11-ej 

m, 30 następujące procesje: z k o ś c io ła  Nawie­
dzenia N. M. Tanny do ołtarzy urządzonych 
na Nowem Mieście i Kościelnej, 2) z kościoła 
św. Krzyża na Krak. Przedni., 3) z kościoła] 
Zbawiciela —  przy ul. M o k o to w sk ie j, Nowo­
wiejskiej i Litewskiej, 4) z kościoła św. Augu- 

IHtyaa —  dookoła kościoła, 5) M. B. Często­
chowskiej —  przy ul. Rozbrat, P r z e m y s ło w e j,  

Czerniakowskiej i Ł a z ie n k o w sk ie j, 6) z kościo­
ła św. Karola Boromeusza na Powązkach jia 
cmentarzu, 7) z kościoła św. Jakóba na Ocho- 
'cie —  przy ul. Grójeckiej, 8) z kościoła św. 
Florjana przy ul. F l o r jańskiej, Brukowej, 
Szerokiej i Namiestnikowskiej, 9) z kościoła 
św. Józefa na Powązkach —  przy ul. Powąz­
kowskiej, Sy!jiUi, Opuleńskicj i Połąckiej, 10)

niu
52), którego Pogotowie przewiozło do szpitala 
na Czyste.

—  Na Krakowskiem Przedmieściu (róg Trę­
backiej), dostał się pod tramwaj 6-letni W ła­
dysław Delman (Krak. Przedm. 45). Dzięki 
przytomności umysłu motorowego, który w po­
rę wagon zahamował, chłopiec uniknął śmierci 
lub kalectwa. Lekarz Pogotowia stwierdził je- 

! dynie potłuczenie kolan.

"  1-— ;----
rencją p. Dołżyckiego. W poniedziałek opera 
nieczynna. We wtorek „Pan Twardowski". 1 

TEA T R  NARODOWY od wczoraj zam­

knięty.
TEATR LETNI daje dziś krotochwilę1 

Wincentego Rapackiego p. t . : „W czepku się I 
urodził”, w reżyserji p. Warneckiego i z udzia­
łem pp.: Lenerówny, Broniszówny, Łaskiej,] 
Orwida, Kumakowicza i in.

z kośęiyla riA£. jyjniiaią v, Mokotowie — przy, 
ul. Puławskiej i 11) z kościoła wojskowego św. 
Jerzego z Cytadeli, na terenie Cytadeli. O 
godz. 17 z kościoła św. Karola Boromeusza —  
Przy ul. Chłodnej, Ogrodowej, z kościoła św. 
Piotra i Pawła, przy ul. Nowogrodzkiej, Po­
znańskiej, Emilji Plater i Wspólnej, z kościo­
ła św. Jacka —  przy ul. F re ta , Nowe Miasto, 
Kościelnej i przy kościele sw. Ił ranciszka z 
kościoła OO. Kapucynów —  przy ulicy Kapu­
cyńskiej, z kościoła św. Rodziny —  przy ul. 
Dobrej, Leszczyńskiej, Browarnej i Karowej z 
kościoła Zmartwychwstania Pańskiego (T ar­
gówek) —  wokoło kościoła, z kościoła św. J a ­
dwigi (Pelcowizna) —  przy ul. Modlińskiej i 
Jabłonowskiej oraz z kościoła Najczystszego 
Serca Marji (Grochów) —  przy ul. Grochow­
skiej.

W YPA D K I TRAMWAJOWE
Przed domem N r. 18 przy ul. Chłodnej, pod 

elektrowóz linji (j 6” rzucj} Eię nieznany męż

W YPADEK SAMOCHODOWY
Przy zbiegu ul. Chłodnej i Żelaznej dostał 

się pod samochód 46-łetni Bonifacy Gołębiow- j 
ski, ślusarz (Chłodna 38). Lekarz w ambula- 
torjum stwierdził potłuczenie klatki piersiowej. 
Po opatrunku, Gołębiowskiego przewieziono 
do domu.

Z GŁODU
Na ul. Ogrodowej, w pobliżu Żelaznej za­

słabła nagle i upadla na płyty chodnika 27- 
letnia K ar ja Dworzyńska, służąca, bez pracy 
i bezdomna. Lekarż Pogotowia stwierdziwszy. | 
że przyczyną osłabienia było wycieńczenie spo­
wodowane głodem, przewiózł Dworzyńską do 
szpitala św. Rocha.

MŁOCARNIE DO NAPĘDU PASOW EGO 

z podwójnem czyszczeniem, całostalowa rama, kulkowe łożyska,
w y r o b u

KRÓL. WĘG. PAŃSTWOM EJ FABRYKI MASZYN W BUDAPESZCIE
I s p r z e d a j e

Inżynier  S T A N I S Ł A W  M A K O W S K I ,

WÓZ Z KONIEM W  WIŚLE
O godz. I-ej m. 20 nad brzegiem Wisły, 

wprost „Luna Parku”, za komisarjatem rzecz­
nym podjechał, celem wyrzucenia śmieci 54- 
letni Jan  Żołądek, wieś Majdany, (gm. W ią -, 3  
zowna). Wskutek panujących ciemności jak j 
również i spłoszenia się konia, wóz z koniem i i 
woźnicą wpadł do Wisły W tym czasie będący ! (.i 
w obchodzie patrol z 3-ej inspekcji p. p. st. j g  
post. Piotr Dąbrowski i post. Juljan Barkan —  = 
z 4-go komis, kolejowego rzucili się na ratunek 
i wkrótce zdołali uratować woźnicę —  Żołądka, i 
koń z wozem —  utonęli. Jednocześnie zaalar- ( 
mowany komisarjat rzeczny przysłał na miej- 
sce wypadku łódź. Funkcjonarjusze zajęli się (■ 
wydobyciem konia i wozu.

WYŚCIGI KONNE

h-ii v- i ^ zi8iejsze zapisy:
cydny dzień sezonu —  nagr. 

i erby oraz nagr. im. Prezydenta Rzeczypo- 
r.po i ej. o pierwszej zameldowano trzynaście, 
do drugiej cztery kQnie_

r • i  1800 zł‘ Dyst- 1300 mtr,: Furi a>
tt w s leS °, Dzika II, Przyłęckiego; Gereza, 

r. Zamoyskiego i M. Radwana.
Nagr. 2500 zł. Dyst. 2100 m tr. ; Ceres II, 

<ersor:a, Chevalier, Bersona; Fenomen, Szwej 
c- r a , An De, B ar. Kronenberga; Hong Kong, 
i---.igi. i A. Hrab. Wielopolskich; Fircyk, Rli- 

igera, Madame Bovary, Ktery - Szepietów.
III. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1300 m tr.: Walecz­

ny, Róga, Amnion, Lubicz; Hołubiec, Lubicz; 
(Lrengo, L. Schwejcera; Kiss me Quick, Hes- 
tena, Faustine II, Cichowskiego; H arry Lan- 
gden, End ra; Elborus, Ktery Szepietów; Gran- 
Carda, K. Hr. Zamoyskiego i M. Radwana; 
Dzik, D Wierzbickiego.

IV  N agr. 75.000 zł. Llerby oraz stawki i 
Jirzepadki dla 3 łet. Dyst. 2400 mtr.: Harmonja, 
Plisowskiego; Colombo, Bersona; Latawiec, 
Róga; Bohun II, Hr. Alvenslebena; Szeryf,

Hr. Alvenslebena; Madryt, Mroczkowskiego; | 
Fordon, B. Szwejcera; Faust, B . Szwejcera; 
Acan, B ar. Kronenberga; Bascula, H r. Mor­
stina; Arrow, M argr. i A. Hrab. Wielopol­
skich; Fiołek, Cichowskiego; Awjator, Do- 

bieckiego.
V. N agr. 40.000 zł. Im. Prezydenta Rzeczy­

pospolitej, dla 4 let. i st. Dyst. 3200 m tr.; 
Herkules, Mroczkowskiego; I Forward, Grzy­
bowskiego; Boruta, II. ks. Lubomirskiego; 
Fergana, H. ks. Lubomirskiego.

VI. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr.: Guardi, 
Hessena; Oleś, Róga; Figaro, Lubicz; Reson- 
nance B. W. Peretjatkowicza; Edynburg, Bro­
nikowskiego; Zbir, B ar. Kronenberga; Wulkan, 
Topór; Bramin, Ktery Szepietów; Huk, K. Hr.
Zamoyskiego i M. Radwana.

VII. Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 2100 
m tr.: Baletniczka —  56, R óga; Le Merłot —  
59, L . Schwejcera; Con Amore —  51 i pół, 
Przyłęckiego; Gasparone —  62, Hr. Morstina; 
Ekstaza —  57 i pół, Cichowskiego; Mag —  63 

i pół, Dzierzbickiego.
Początek o godz. 4-ej po poł.

Skład s u k n a  i kortów

P A W Ł A  D I P O N T
D A W N  I EJ

H E N R Y K A  M E Y L E R T
w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 11. Telefon Nr. 48-79. |

Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych g

D la  P rz e w ie le b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a  1 0 %  r a b a t u . jj§

OT fiMiOTSSfiOT MOTSMOTffiśOT T^OT^MOT^Go t I

PRZEGLĄD KATOLICKI
WYCHODZI NA NIEDZIELE, KOSZTUJE ROCZ. 24, KWART. 6. MIES. 2 st.

Przegląd Katolicki omawia zagadnienia religijne, 
społeczne i kulturalne; orjentuje w aktualnych 
kwestjach pod kątem widzenia etyki katolickiej.
Przegląd Katolicki ma obszerną kronikę zagra­
niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji kato­
lickiej, umieszcza recenzje nowych książek poł- 
— — — skich i zagranicznych. .. — — —

Jedyny w swym rodzaju tygodnik —  niezbędny dla 
każdego światłego katolika.

R e d a k c j a  i A d m in i s t r a c ja :  

W A R S Z A W A ,  K R A K .  P R Z E D M I E Ś C I E  71 .

l l i l i l P l l *



ąSgĝ a. P O L S K A N r . 1 1 0 .

TZ-M

M iejskie ; Zakłady Zaopatrywania Warszawy

trzeba 36.000 zł., od miasta 4 kim., z morgi 50 dzierżą wierna z żywym i mariiwm inwenta- 
kg. żyta, powiat Września. rzem, z morgi 75 kg. żyta, do objęcia potrzeba

Gospodarstwo 119 mórg, 2 kim. od miasta, 12.000 zl. 
z budynkami, inwentarzem, dom 4 pokoi, na 8 Wszelkie dzierżawy są od zarnz wolne, wra- 
lat do wydzierżawienia, do objęcia potrzeb2 zie przyjazdu proszę zabrać gotówkę na znda-
13.000 zl., z morgi 75 kg. żyta, pow. Szamo- tek, zgłoszenia przyjmuje Firma Sowiński, 
tuly. . . .  . ' i wtaśc. St. Fatcrek Poznań, św. Marcin 22. Ie-

Gospodarstwo 80 mórg. 15 kim. od Pozna- ,ei°n 18-97, w podwórzu, 
nia, przy kolei, dom 5 pokoi, na 10 lat do wy- --------------------

GDZIE K U PO W A Ć  W  WARSZAWIE?
W  S W O I C H

S K L E P A C H  S P 0 Ż Y W C Z 0- K 0 L 0N J A L H Y C H
sca'--, iriają codziennie

o k o ł o  5 0  t y s i ę c y  s t a ł y c h  n a b y w c ó w
c o d  owo d z i, 

te zarówno gatunek towaru lak i ceny w tycsi skle­
pach stola na wygodnym dla nabywców Gsoziomie.

A D R E S Y  S K L E P Ó W  M I E J S K I C H :

ni, Senatorska 12, teL 40-50. 
Wronia 37.
Wolska 47-a.
Grójecka 25.

Kazimierza W. t. 412-42. 
Ciepła 26.

Emilji Plater 19. t. 412-41. 
Sienkiewicza 1, tel. 515-36. 
Marsz. 15, tel. 412-43. 
Belwederska 10. 
Czerniakowska 191. 
Muranowska fi.
Karowa 4.
Podwale 30-32. 
Zakroczymska 9.
Leszno 12.
Św. .Jerska 34.
Dzielna 49.
Dzika 37.
Powązkowska 58. 
Grochowska 9. 
Kawenczyriska 4.

ul. Brzeska 15-17.
„ Wileńska 35.
„ Św. Wincentego 47.
„ Syrokomli 8.
„ Mokotowska 63. 

pl. Trzech K. 8, tel. 415-08. 
ul. Stalowa 63. 
n Twarda 30.
„ Złota 5 i 62.
„ Krochmalna 43.
,  Dobra 27.
„ Krucza 26, tel. 320-29.
„ Bednarska 19.
.  Żelazna 84.
„ Grzybowska 42.
„ Kępna 13.
„ Lubeckiego 5.
,  Twarda 48.
„ Kaszyńska 44, tel. 435-10. 
„ Puławska 95.
„ Targowa 8.
„ Długa 23.

ul. Kopernika 25.
„ Hrubieszowska 10.
„ Koszykowa 47.
„ Orla 1.
„ Smocza 37,
„ Wilanowska 18-20. 

Annopol, Baraki.
Żoliborz, B traki, 
ul. Nowolipki 43.
„ Al. Jerozolimskie 75.
„ Wolska 79.

Żoliborz, Al. Wojska Pol. 29. 
ul. Leszno 50.
„ Stawki 46.
„ Żelazna 44.
„ Marjańska 6.
* Al. Jerozolimskie 103.
„ Sandomierska 19.
„ Czerniakowska 61.
„ Książęca 6.

P ó ł h u r t :
„ Żelazna 54-56, t. 516-83.

Informacje: Biuro Działu Sklopśw, ul. Kredytowa 2, tel. 96-79 i 235-70.

PIERW5ZORZED.

KURSY KROJU
SZYCIA i MOOELOYJAM.

IńTrzYKiA.WlŚNIEWSJflEJ-DOBRUr.KltJ
WaFJSZAWA. NlECAŁAlŻ.rELEr̂ 0?- 0 
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RUNKJ BARDZO PRZYSffePntc
D' * SAMOUKÓW P00R6CZSM hHO.tti

'% q ! k o d B 3 ó w  n a d e s ł a n y c h  
i D ^sasnćw ionych 

ReoaBscJa nie zw raca.

DZIERŻAWY
Gospodarstwo 64 morgi, z budynkami, in- 

wentar7em, na 10 lat do wydzierżawienia, po­
w iat Poznań, do objęcie potrzeba 5.500 zl., z 
morgi 50 kg. żyta.

Gospodarstwo 50 ntórg, z budynkami, in­
wentarzem, na 9 lat do wydzierżawienia, po­
wiat Września, do objęcia potrzeba 9.000 zl., z 
morgi 75 kg. żyta.

Gospodarstwo 121 morga, z budynkami, in­
wentarzem, na 10 lat do wydzierżawienia, dom 
8 pokoi, od powiatowego miasta Gniezna 4 
kim., do objęcia potrzeba 16.000 zł., z morgi 75 
kg. żyta.

Gospodarstwo 240 mórg, z budynkami, in­
wentarzem, na 8 lat do wydzierżawienia, od 
miasta Poznań 5 kim., potrzeba 28.000 zl., z 
morgi 50 kg. żyta.

Gospodarstwo 400 mórg, w większem po- 
wiatowem mieście, wyższe szkoły, gimnazja, 
dom 5 pokoi, z morgi 50 kg. żyta, od Pozna­
nia 40 kim.

Gospodarstwo 310 mórg, dom 7 pokoi, bu­
dynki murowane, z żywym i martwym inwent. 
na 10 lat do wydzierżawienia, do objęcia po-

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  Ś t f  l E G U i A
UL. NOWOGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę zc  swo­
ich i z pow ierzonych materiałów. 

Solidnym udziela kredytu.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykwintne okrycia dam skie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz  
konfekcje dam ską oddaję na dogod­

nych w arunkach.
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

, L, Szabłowski, Bracka 6.

N a  s e z o n  w i o s e n n y
K apelusze I czanki sportow e w 

m odnych fason ach  i kolorach

p o l e c a

Zgoda 3. Tel. 79-24.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
S p . z. o g r . odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13
tw lefon y  1 0 1 -0 0  i 3 3 0 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dbici 
konfekcyjna, odzież - techniczna, 
bielizna sportowa, um undurowania.

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W WARSZAWIE. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 71

poleca:
.d la  przystępujących do Pierw srej Komunji św. obrazki, książeczki 

do nabożeństw *,
do Sakram entu Bierzm owania broszurka .P am iątk a  Sakram entu  

Bierzm ow ania".

PiO ftA W IŁ C ZK E
reparuje specjalny zakład po ce -  

, nach przystępnych.

s. Kuliński i s. zajac
Howy-Śwlat 33 w podwórzu.

TeL 149.29.

Farby lakiery ; chemikalia

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

tel. 335-22 i 191-80

IM A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  a ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon wiosenny palta  
m ęskie, dam skie, garnitury oraz 
m aterjały łokciowe, kam garny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 

Obuwie.

C hory żołądek bywa jedną z 
przyczyn powstawania najroz­
m aitszych chorób zanieczysz­
cza krew i tworzy złą prze-  

- mianę m aterji.

Zioła z gór Harcu d-ra Lauara
są idealnym  środkiem  dis uzd­
row ienia żołądka: usuwają ob­
struk cje (zatw ardzenie), sąd ob -

_ . ________  ^  rym środkiem  p rzeczy szcza ją-

*  » T O | C U 5  Z D R O W I E
Z i o ł a  Z  g ó r  H a r c u  < J - r a  L a u e r a  łagodzą Cierpienia wątroby, nerek, kam ieni żółciow ych, i cierpienia  

bem oroldalne. C ena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w ąptekach i składach aptecznych.

UWAGA: W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w .
Skład Główny;

1 „Proton" — Warszawa, Św. S t a n i s ł a w a  »  n .

[ M edale złote Petersb urg  1976 r. 
W arszawa 1927 rok.

Ortepeda lut. Kugler
Marszałkowska « ,  (et. 145-52.

Poleca najnow­
szych ule|»6cKńrń: 

protony, aparaty 
ortopedyczne, 

pasy brzuszne i I 
przepuklinowe, 
wkładki na pła- | 

ską stopę. 

Obuwie ortope­

dyczne-

Gilzy patentowane z podwójną 
watką . D A N D Y "  patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni gilz

„ Z N I C Z "  
B m H ław  Siybowtkl I S-ka
Warszawa. MarsaMtnnka 48, tal. 182-48.

■wykanyun.
SZEWC ORTOPEDY ST.4

Elektoralna 19.

O lłT O P E D Y - 

STA  S Z E W C  

w yrabia obuwie 
na wszelkie

cierpienia nóg
(alt skrzyw ie­
n ia, skrócenia, 
„p latfu s" guzy

artretycznr 
bezwład polcy,
opadanie pięt

1 t. p.

Warszawa, u l. Ś n ia d e c k ic h  7 m , 21 
M .  Ż A K O W S K I

B A L U S T R A D Y
sch od y , okna, kolum ny '  
roboty  ś lu sarsk ie j po ce ­
nach  k on k u ren cy jn y ch  

so lid n ie wykonywa

J .  K R Y G 1 E L
R e d u t o w a  t O .  t e l .  5 3 - 1 8 .

P s o l i d n e  n a j j i l a n i o j !  
lo L D L L  W V b O r  w i e l k i !
Sypialnie, Jadalnie, gabin ety . K re­
densy, stoły, krzesła. O tom any, 
tapczany, kozetk i. B rysto lk l, o k a ­
zyjne salony i kom plety klubowe. 
Gotówką, r a t a m i .  Dogodne wa­

runki.
„ F L O R I D A “ .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skiej.

Główny Skład Patefonów

flSSAHfl KUNIKIEWICZA
W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  N r ,  154.

W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  

C enn ik i i rep ertu ary  oraz warunki

U D O S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y  D O  W Y R O B U
DACHÓW KI cementowej, PU STAKÓ W  betonowych, CEM BROW INY studziennej, 
Ż Ł O B Ó W ,  S Ł U P Ó W ,  P Ł Y T ,  R U R  p o l e c a  F A B R Y K A  M A S Z Y N

R S E W U S K I  i  S - t a  Warszawa, Ordynacka 7,
Zysk wytwórni betonowej w Jednym  roku wynosi ok. 5 ,0 0 0  do 6 ,0 0 0  Zł.

Ż ą d a j c i e  cenników i  objaśnień.

K A P E L U S Z E  §u
‘ 0

(  Z fi P  K I |

M 5 S K I E §

KAROL STEGNER ul, TRĘBACKA 11

C C . N A  N U M E R U  w Warszawie 1 na warszawskich dworcach kolejowych 1 0  ir c u y . P nedptata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zl.

C  E N Y  O G . L C S L E N :  Za wysokość 1 millm. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltewy) 70.gr. V  tekście (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
n jiiŁ ^ n eJ tłiiuti 8  szpaitewy 50 gr. Dretoee za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej, ©głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50& drożej.

Dfłeszenł* Priyjmttje słe Urlfce ca getówkę.

Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Prze&R. 71. Telefon RetfaiKff 503*59. Administracji 240-15.
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